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Iffe/edpłata wynosi tak  w 
miajoMi z odniesieniem do 
domu, ja k  z przesyłką pocz­
tową w Austryi f 
rocznie . . . S złr.

półrocznie 4  „
Kwartalnie . iS „
miesięcznie . — 
numer pojedynczy

Za 0 .'auicą cena miejsco­
wa z doliczeniem odnośnego 
portorynm.

ct.

3 0
3

Czasopismi polityczne i ekonomiczna

Inseraty  po Act, od wier 
sza drobnego druku.

Przedpłato i ogłoszenia 
przyjmuje administraoya Ga­
zety Podkarpackiej w  księ­
garni J .  Mi ikowi kiego w  
Starisławowie, księgarnia A 
Dygasińskiego w Krakowie 
i Ajencyn W . Piątkowskiego 
we Lwowie. Zagranicą p rzy j­
muje ogłoszenia ITaasenstein 
& Yogler i A . Oppelik w 
Wiedniu.

Ze zbliżającym się nowym kwarta­
łem od 1. Lipca, zapraszamy szano- 

| wnych czytelmków naszych do wczesnego 
odnowiei la przedpłaty, która wynosi^ 
jak dotąd:

tak w Stanisławowie z odniesie­
niem do dom ii jako i z przesyłką po­
cztową

rocznie 8 złr. 
półrocznie 4 ,, 
kwartalnie 2 ,, 
miesięcznie „ — 70 ct.

Nie wygłaszamy szumnych odezw i 
obietnic- zadaniem nasze/n jest, zasłużyć 
czynem na uznanie światłego ogółu, któ- 
*e podczas krótkiego istmenia naszego 
pisma mieliśm}^ szczęście zaskarbić sobw*, 
Starać się przeto będziemy nadal odpo­
wiedzieć położonemu w nas zaidar.iu.

N A  K R E S A C H
■Ii

Ob^fnft ofrwil® dziejowa, o ile ch a rak te r  w y­
padkom współczesnyrif mniej więcej Hafnie ot on aó 

'  Si®, flftje, odnośnie do w:pły v, u . li na ltistor}'- 
CZ1|J' procea ludzkości, przedstawia się jako  epoka 
Przejściowa, brzemienna dodał,niemi i ujemneini 
Czj ’nn?kami walki, mającej wyłonić z siebie nowy 
Porządek rzeczy. Zasada chrzeseijanizmu, zasada 
8&iaw.edliwości i prawdy, tworząca podwalinę cy­
wilizacji ludzkiej i dająca rękojmię jej normalnego 
Rozwoju, każe n a m  wierzyć niezłomnie, że wszystko 
°P stawia opór temu na tura lnem u prądowi, jak im  
Slę sączy odżywczy potok istotnego postępu, postę­
pu wiodącego ludzkość do iwiatla . prawdy, — 
Czystko co silą uznrpacyi, siłą brutalnej przemocy 

Rksi się cofnąć wstecz ten  potok, gwoli panowania 
l^kieiniebądź tyranii, choćby pod chorągwią fa ł­
o w e g o  lberalizmu, ostał ecznie uledz musi, zost.a- 
Ziając pole prawdziwym bojownikom przyszłości.

Dli nas, k tó rzy  pod obuchem naw et niechcemy 
Ó  sprzeniewierzyć posłannictwu swemu, ta  p raw d a  
P°winna najdroższym być klejnotem. Zapewnia nam

jiisniejsze ju tro , żywi otuchę, że wierni naszej

ulei więcej jak  żaden inny naród, powołani będziemy 
do przew odnictw a rodzinie ludzkiej, w chwdi gdy 
stonce tej idei ogrzeje horyzont ziemski.

Jes t  to prawem udowodnionem przez history- 
ozofię, że ja k  mówi filozof nasz ..Cieszkowski, Opa­
trzność Boża. od najdawniejszych czasów przodowa­
nie na drydze, rozwoju społeczno-moralnego ludz­
kości całe;, zawsze powierzała pojedynczym szcze­
pom: że o ile h is to iya  zapamięta, przodownikami 
takim i byli, ważniejszych wymieniając, Indoyie, 
Egipcyame, Fenicyanie, Hebrajczycy, fłreecy, Rzy­
mianie, szczepy romańskie, mianowicie Francuzi, 
że tych miejsce zajęli Germanowie, po k tórych 
prawdopodobna kolej przypada na szczep słowiań­
ski, w k tórym  przodownictwu cywilizacyjne spoezy 
wa w ręku  narodu polskiego

Byłoby zaślepieniem, nie widzieć i nie uznawać 
zasług, jakie dla ludzkości wyświadczyła niemiecka 
praca  i wiedza, l i te ra tu ra  i sztuka. T rudna atoli z 
drugiej s trony zaprzeczyć, że szczep germański, 
stanąwszy na szczycie swego powodzenia, znieważy! 
swojo zaszczytne miano narodu myśliciel,, uderzy­
wszy czołem bałwanowi zmysłowej siły, zrezygno­
wawszy z przekonania i po|ęcia prawdy na rzecz 
bezdusznego posłuszeństwa okryta j urokiem chv ilo 
wego powodzenia szarlataneryi najstraszliwszego 
despotyzmu Stan tak i.  odwróci! tw arz .całej szla­
chetniejszej i światlejszej części ludzkości od pysz­
nej, okrytej zaborczą zbroją .Germanii,, k tó ra  w pra 
wach cudzych zdep ta ła  prawa w łasn e .

I  oto E uropa ujrzała się wobec wcale nie dwu 
znacznej alternatywy: albo zrzec się praw  swoich 
i swojej przyszłości, aby ugiąć kolano przed b a ł ­
wanem potęgi w postafci arm aty K ruppa, albo sta 
nąc n a '  wysokości swegui zadania , jąć się możnej 
obrony.

Pod tym znakiem zapytania żyjemy w obecnej 
chwili, nie ulega przecież kwestyi, że prawo n a tu ­
ry i dziejów zadyktuje wkrótce odpowiedź, poc/.ąt 
kiem otrząśnięeia się z n iero ln iczego le targu

Zwiastuny tej wiosny, acz słabe jeszczę, w ystę­
pują juz powoli jeden za drugim. Polska je s t  tu taj 
owym rycerzem kresowym, stojącym zawsze na straży 
i pierwszy ogień wstrzymująeymswą piersią. Zadanie 
jej wielkie, o tyle jest trudniejsze, źo jednocześnie 
odpiera ona dwie spienione fale- Na kr osach wolno­
ści stacza bój święty z absolutem germańskim 
usiłującym pochłonąć ją  wraz z ideą wolności; na 
kresacli e\winzaęYi europejskiej wsfcrzymujP zalew 
azyatycko-moskiewski, dążący do zatopiehia, św ia­
tła  i p raw a przez owładnięcie Słowiańszczyzny i 
narzucenie Zachodowi gorszej od niemieckiej tyranii.

W tej roi naród nasz je s t  Prometeuszem ludz 
kości; sprowadza ona nań ciężkie razy, ale zarazem 
świetną zapewnia przyszłość, byśmy t . l k o  zawsze 
i wszędzie ^ęmu zadaniu odpowi&lali godnie.

Zobaczmy tedy, czego w zastosowaniu codzien- 
nem w -m aga po nas <el św,ety bohaterskiej tej 
w alk i;

wniosek o język polski w sejmie pruskim.

Pod sam koniec posiedzeń óBecliej kadencyi sejmu p ru< 
skiego odezwały się jeszcze glosy polskie w sprawie ró w n o ­
upraw nien ia  ję/.yky. riasrago i za wnioskiem o uznanie c e n ­
tra lnego  rolniczego T ow arzys tw a  ze s trony rządowej. Mowy 
panów l.yskowskiego, Kant.aka i W ierzbińskiego, ja k  również 
im erperacye tyczące się zakazu odbycia ta rgu  n a  bydło roz­
płodowe we W rJeśn i  i zagrożenia istn ieniu  szkoły Zabikow- 
skie.j zatfłńgn ją  na  baczną uwagę ze strony społeczności polskiej. 
My dzisiaj głównie do wniosku i do przemówienia posła Ły­
sakowskiego się zwragtyny.

Jloseł Lyskowski zaczął od twierdzenia, że jeżeli prawo 
o w ychow aniu ' pożądane-jest w chlej’ monarchii,  ze względu 
f.Q lepiej iżby raz stóbunki uporządkowane zos ta ły ,  to przede* 
wszystkiejn 11 nas, aby nas przed samowolą w ładz miejsco­
wych zasłonić. J e s t  to wielka prawda, bo chociaż i najlepsze 
prawo ulega wykładom i w ykrzyw ieuiom , to jednak  w yraźna  
litera u s taw y  powściąga n ieraz zachcianki i s ta je  n a  zaw a­
dzie zbytecznej żarliwości. Pan Lyskowski próbował potem u- 
dowodnic, żo meitoda, wykluczająca zasadniczo ojczysty język 
polski jako  wykładowy sprzeciwia się i pruskiem u p raw oda­
wstwu i wszelkiej r z t te la e i  pedagogWe. Jakoż w p raw oda­
wstw ie pruskięm trzym ano s.ę aż do nowszych czasów zasa­
dy, że myślenie i mówienie początkującego ucznia w ojczystym 
języku kształcić należy. Tu przytoczył p ro jek t  p raw a  szkolne­
go z 1*. 1819. wnioski m inistra  L adenberga,  proje.kt p. Be-
thm ann llollwega w r. ISkil i rozporządzenie m inisteryalne, 
znoszące przepisy wydane w r. 18JT przez reje.ncyą kwitlzyń 
ską. I  nie dość na ogól nem praw odaw stw ie ,  wska/.al że W . 
Ksj Poznańskie miało sobie udzieloną osobną ustaw ę szkolną
z 29 M aja 1812. r. k tó ra  w  szkołach miejskich i wiejskich
ównoupraftn ien ie  obu języków pizepisała, a w 3 g im naz jach ,  

zaprowadziła język polski jako wykładowy. Mówca udowodnił 
że lej nsfawj- obowiązującej r e sk ry p ta  m inis teryalne obalić 
.ite mogą, a zaraz potem naznaczył chwilę, od której w sprze 
o/.ności do p raw a  i do p rak tyk i  zaczęto rugować język  polski. 

T 011 punkt zwrotu —  powiedział —  ma swoją 'h is to ry ­
czną datę. Dnia 9 lutego 1871 r. w  d y sk u s j i  o dozorze szlcoD
nym oświadczył ks. Bismarck: „Jeżeli wystąpią tu z nowemi 
wnioskami i ska rgam i na  korzyść 1 języka polskiego, 
my odpowiemy na to ustaw am i na  korzyść języka niem.eckie- 
g o .“ 1 zaraz jak na komendę pojawiły się n a  całej linii 
rozporządzenia, które ten  zwrot uw ydatniają .

Mówca wymienił lu przede wszy stkiern rozporządzenie na 
czelnego prezesa p ro w in c j i  p ru sk ie j  z dnia 21 lipca 1873 r. 
i podobne,/, rozporządzenie, poznańskiego naczalnego prezesa z 
dnia 21 października tegoż roku, które oba w ykluczyły  zasa 
daiczji jęy.yk polski jako w ykładow y ze szkól ludowych: dalej 
rozporządzenia m in is te rya lne  z d. (i g rudn ia  i 10 listopada 
1872 r. lii marca i 9 lipcu r. 1873 stanowiące, żo w szkołach

A  ^ D A G R  O D Z I E  I W  j ^ H A L U P C E .

O p o w ia d a n ie  
■ ^ T i t o o ł e f j ^ a .  _ E 3 !a ,llL a ,.

P rzekład  z czeskiego.
(Ciąg dalszy)

Z początku wiodło im  się niepomyślnie, na  całej bowiem 
g r o d z i e  nie było eo wziąć do ręki; potrzeba było d ipiero 
^°^yczaó od „pana“ jak i  tak i  dobytek, , aby było  z c./.ein przy 
O pić  do pracy. A tu tym czasem  n a  dobitek 1 dzieci pr/.yby- 
''"do co roku. Zagrodnik  uważał sobie za klęskę ten wzrost 
Ołęiuy, niezadługo atoli spostrzegł, że 7, dziećmi i pomyślność 
^ " ' i ta la  w jego p r o g i ,  s tarsze bowiem pom agały  w 

acy, a skoro zagroda oprócz gospodarza - żony pozyskała 
jeszcze par  rąk  roboczych, nie mogło już być ;le. Można 

coś zaoszczędzić, dubytek pomału się skupował, w 
O z y ni bywało już nieco srebra, a spichlerz by 1 zawsze 
H n y .

Z agrodę objął potem najstarszy syn, którego rodzice byli 
Sobą przynieśli,  dzisiejszy dziaduś; inne dzieci wyposażono 

^ d l e  możnościv;Nasz dziaduś odziedziczył po ojcu pracowitość, 
^Pobiegliwość,- to,ż. wiodło mu się dobrze, zagroda przychodzi­
ła, ,do kw itnącego  stanu, i już  musianoby mu sporą] ofiaro-
O ć  sumę, aby się zdecy-dowal s tąd  zniknąć bez śladu.

Z. szybkim biegiem czasu dorósł najstarszy  syn ,  tera-
,lejszy gospodarz; rodzice przedsięwzięli go ożenić, przychodzi.

Jo to jednak  z trudnością, ta  bowiem kfflrą mu ofiarowali za | 
żonę n ie przypadała  do serca młodemu, inna zaś, która 011 

pokochał by ła  ubogą, a przez to niopodobala się s ta rym . S t a ­
łość młodzieńca zwyciężyła, pojął tę którą kochał,  a m atka, 
k tó ra  się głównie tomu sprzeciw iała um arła  w k ró tc e ,  i znów 
zapanow ał spokój i szczęście na  zagrodzie.

Młoda gospodyni krzątała, 1 sio ochoczo i praeowieia jak !  
mrówka, czeladka ją  polubiła . s/.auowala, gospodarz był szczę J 
śbwy, dziaduś konten t ,  a gdy się urodziła mała Lenka , byjo 
to n a  zagrodzie szczęście niewypowiedziane. j

Szczęście... to jednak  nie trwało  zbyt długo; gdy  mała 
Lenka dożyła 5. rokuj m atka jej zgania na sm utek  c.alej zif^rc | 
dy. Gospodarz przez długi czas był niepodobnym do siebie ze, 
smutku, a gdy się popatrzył na  małą swoją .sieą-iitkę, boleść 
jego nie miała granic , dz i iw czynka  bowiem tak  była do m a­
tki podobna, że przypominała j.ą każdym rysem. W '.wczas 1110 ( 
wiono powszechnie we wsi, żjj zagrodnik  nigdy się d ru g i  ićJI  
nie, ożeni, że nie zapomni liieboszki do śmierci,  Każdy z są- j 
siadów byłby się założył „o, glo\\;ę, żc pozpstanin 011 wdowceiji 

Pokazało się wreszcie, źc inążna było piv,ograć g łow ę o 
taki zakład. Upłynęło  k ilka lat spokojnie, aż nareszcie zaczę­
li się coraz więcej pojawiać na  zagrodzie rozmaici goście, a 
perswadować gospodarzowi, że, potrzeba m u koniecznie gos­
podyni, że gospodarstwo bez ninj nie może się nazwać gospo­
darstw em , aż w końcu- począł 011 sam tern# wierzyć, naraz bo 
w ie m  stało się wiadomo że gospodyni skądś p rzybędzie ,

Nie Kędzie Tó nieboszka, mówiła czeladź, słysząc kto ma 
zostać jej gospodynią, a s ta ry  dziaduś Ę m  serdeczniej przyc i­
ska! małą Lenkę do piersi.

W  zagrodzie nastał ruch, p rzygo tow yw ały  się różne zmia­
ny, aż wreszcie doczekano się dnia, k iedy gospodarz po k i l ­
kodniowej nieobecności wrócił do domu już, z nową gospody­
n ią .  W sy scy  domownicy oczekiwali jirzybycia. U progu domu 
pomiędzy c/.cładką s ta ła  s ierota L enka ,  chcąc widzieć wszy! 
stko co się dzieje i poznać nową m atkę. W  tej chwili nie 
Schodzi! jej z myśli obraz, jak i wypowiedziała przed dziadu- 
siem w ogrodku, żo macocha siada na dwóch sto ikach ,  uw ażała 
więc pilnie, ja k  „now a mania* będzie schodzić 7, wozu, aby 
zobaczyć czy rzeczywiście na  dwóch s tołkach siedziała. Zawio 
dla s i ę . sierotka, macocha bowiem z dwóch s to łków  nie 
wstała, a przecież zdawało się dziecku, że ta k  być mogło i po­
winno. Ojciec wprowadził żonę na p róg  domu, gdzie wśród 
czeladzi stało dziecko, i rzeki: patrz  dziecię, prowadzę ci no­
wą mamę, pocałuj ją  w rękę. A „nowa m am a“ w yciągnęła rękę 
sztywnie, jakby rozkazując, w ykonan ie  tego co ojciec żądał. 
Lecz nie powiodlŁ się ani jednem u ani drugiem u. Dziewczyn­
ka •/. krzykiem i płaczem odwróciła się, i pierzchła do Ju ro ­
sła, k tóry  s ta l między czeladka opodal.

(C. d. n.)

i



wyższych nauka języka polskiego przestała być obowiązującą, 
aby wykład religii uważano tak samo jak  każdy inny przed­
miot naukowy i aby zniesiono równolegle klasy szkoły real­
nej w Poznaniu.

P. Łyskowski wspomniał, że i w innych czasach było­
by to niezawodnie nczyniło wrażenie, iż rozporządzenia tyczą 
ce się nauki religii w szkołach wyższych stosują teraz do 
szkól elem entarnych.

Czy dzieje się to z wiedzą czy bez wiedzy m inistra — 
były słowa mówcy — tego niewiem, bom nie mógł znaleźć 
odpowied .lego rozporządzenia miuisteryalnego. W  każdym ra» 
zie oragana szkolne prowincyonalne tak czynią i mam w rę 
ku dowody, skazywano nauczycieli elem entarnych na grzyw ­
ny i grożono im karami dyscyplinarnem i za to, że relgii po 
niemiecku nie wykładali.

Streszczając w jedno to, co się odnoś lo do praw odaw ­
stw a szkolnego, rzeki p. Łyskowski:

W szystkie rozporządzenia zamierzają do dwóch celów: 
1. aby język polski traktow ano jako obcy i usunięto go w 
wykładzie; 2. aby naukę religii udzielauo tak  jak  każdy in 
ny przedmiot w języku niemieckim. Azali racya stanu idzie 
u was tak daleko, że w tern postępowaniu nie widzicie krzywdy 
wyrządzonej ludności polskiej? W  każdym razie przytoczony 
m ateryał wystarcza, aby udowodnić, że za obecnego m inister­
stwa odstąpiono względem języka polskiego od dotychczaso­
wego praw odaw stw a szkolnego i od dotychczasowej praktyki.

(C. d. n.)

F K Z E G Ł Ą D  P O L IT Y C Z N Y .
Ziem ie polskie.

Na wiec ludowy w Krobi, k tóry  się odbył 20 bm., ze- 
biało się do 500 obób. Dr. Szymański, redaktor Orędownika, 
mówił o rów noupraw nieniu Polaków z Niemcami, o wyklu­
czeniu Księstwa z ordynacyi powiatowej i prowincyonainej, 
zachęcał do dopominania się o takowe przez posłów itd. Ks. 
Górski skreślił przebieg walki wydanej kościołowi. Następnie 
zabrał glos ks. Bluemel i zaczął przedstawiać położenie księ* 
ży. Komisarz obecny pozwolił mu mówić zaledwie pięć m inut 
i rozwiązał zgromadzenie. Drugi wiec w Krobi ma się odbyć 
29. bm.

W poniedziałek 21. bm. nastąpiło uroczyste otwarcie 
teatru  polskiego w Poznaniu. Odegrano komedyę „W ąsy i pe- 
ru k a “ . Publiczność przybyła do tea tru  w balowem ubraniu.

Znana wieść o porywaniu d/ieci zaniepokoiła silnie 21 
bm. ludność miasta Poznania, a zwłaszcza ludność przedmiej 
ską na Chwaliszewie. Mnóstwo kobiet zaległo całe przedmie­
ście, a m atki biegły do szkoły odbierać swoje dzieci. Uspo­
kajano je, tłumacząc, że wieści o w ysyłaniu dzieci do Mu* 
rzynów albo też do Syberyi, nie mają żadnej podstawy. Zu­
pełny jednak spokój na ulicy dopiero wieczorem zapanował.

Gazeta 'policyjna warszawska donosi, że car moskiew­
ski przyjedzie do W arszaw y w nocy d . -29. b. m. i zabawi 
w mieście do 4. lipca.

Nie potrzebujemy dodawać, jak  dalece organa rusofila- 
kie uradowane są z tego zjazdu.

Z Berna donoszą: 23 czerwca. Odezwa bnrmistrz.a
wzywa robotników aby się niedawali bezprawnym podszeptom 
odwodzić od powrotu do roboty i grozi agitatorom najsurow- 
szem zastosowaniem ustawy karnej

Odezwa burm istrza wydaną została na żądanie fabrykan 
tów. Dotychczas* aresztowano sądownie trzech robotników i to­
czy się śledztwo policyjne przeciwko przewodniczącemu komi­
tetu robotników Zachariasowi. Słychać że podobna zmowa 
robotników ma wybuchnąć także w Białej i Bielsku

O przyszłej ugodzie w ęgiersko-austryackiej pisze Sonn. 
u. M ont. Ztg.': W Czwartek tj. 24 Czerwca rozpoczynają się u- 
klady w sprawie handlowo-c.elnej między gabinetem węgier­
skim a przedlitawskim. Nie bez obawy oczeknją wypadku 
tych układów tak  w kołach m in isteryalnych , jakoteż i w 
szerszej publiczności, ponieważ chodzi tu o anstryacko-w ęgier 
ską ugodę, o całą dualistyczną formę rządu. W ęgry będą się 
sta ra ły  jak najbardziej wyzyskać swoje korzystne położenie 
polityczne i swoje krytyczne położenie ekonomiczne, ażeby 
wytargować nowe korzyści, ze szkodą już i tak obarczonej 
Przedlitaw n. M inisterstwo Auersperga widzi niebezpieczeństwo, 
ale waha się w wyborze środków przeciw tym  węgierskim 
dążnościom, Brak mu punktu oparcia o należycie zorganizo­
waną partyę austryacką, brak tego ognia i przygotowań, ja ­
kie rozwija gabinet W enkheim -Tisza.

W  W ies (S tyry i) 20. b. m. książę Alojzy Lichtenstein 
miał w tamtejszem katolicko-konserwatywnem stowarzyszeniu
m ow ę, w której wykazywał ponownie konieczność, ażeby
wszyscy uitram ontanie skupili s ię pod jednym sztandarem,
zadali stanowszy cios panującemu systemowi. Mówca wyrażał 
przokonanie, że nastąpi to w niedalekiej przyszłości i upoini 
nał zgromadzonych o cierpliwość i odwagę.

ftieiucy.

A uslrya  I W ęgry .
Zjazd cesarza austryackiego z carem rosyjskim ma n a ­

stąpić dzisiaj w niedzielę. Cesarz A leksander wyjeżdża w 
sobotę 2G. b. m. z Ems i powraca do siebie przez północne 
Czechy. Cesarz austryacki spotka się z nim w W ipert i 
towarzyszyć mu będzie w ciągu dalszej podróży przez całe 
terytoryum  austryackie; linia kolei, k tó rą  dwaj cesarze jechać 
będą, dotyka we wschodniej stronie pola bitew, na którem 
1813 r. A ustryacy, Bosyanie i Prusacy wspólnie napoleoń­
skiej armii opór staw iali.

Wiener %tg. donosi, że car A leksander d. 18 b. m. o 
godzinie 12 w południe] przebywszy granicę austryaeko cze­
ską staje na dworcu W e ip e r ta ly  przez Rum burg udać się da­
lej do W arszaw y. Na powitanie cara wyjeżdża cesarz au stry a ­
cki z W iednia d. 17 bm. w nocy przez Budziejowice, Pilzno 
do W eipert i tam się spotkają. Cesarz austryacki ma tow arzy­
szyć carowi az do Hamburga, skąd prawdopodobnie przez 
P ragę  Budziewice i Linz pojedzie do Isclil, gdzie bawi ciągle 
cesarzowa.

Z M onastyru  d. 22 czerw ca, donosi „P rov inz ia lze itung“ 
o d em o n strac jach  re lig ijnych  i ekscessach w R heinau(?). Bur- 
m istrz S prickm ann , _chcąc uspokoić roznam iętnionych, o trzy ­
m ał 5 pchnięć nożem.

T ak  brzm i gołoslowrne doniesienie z prow incyi westfal 
skiej. Dowodzi to, że w alka w yznaw iona przeniosła się .już 
na ulicę. P y ta n ie  te raz , czy p rzyczy rą  zaburzeń  był rząd, 
czy pospólstw o i k tó rego  w yznania. K iedy jed ..ak  milczą - - 
jak w nioskuje nie bez podstaw y Tayespresse — dziennik 
b ism arkow sk ie , to n asu w a  się podejrzenie, że chw ycili za no 
że k u ltu r tre g e ry  Bibm arkowscy. Choć je d n ak  dopuścili się 
zbrodni znajdą ła tw o  wym ów kę, że zostali sprow okow ani przez 
dem onstracyę k le ry  kalką.

W procesie hr. Arnima, sąd drugiej instancyi uznał go win 
nym umyślnego sprzątnięcia aktów urz.ędowo mu powierzonych, i 
skazał go na 9 miesięcy zamknięcia, w wlicza się miesiąc więzie­
nia śledczego; od zarzutu zaś przestępstwa przeciw porządkowi pu­
blicznemu Arnim uwolniony został.

Ktosya.
Po długiej p izerw ie m ów ią znowu o konferencyi w ojen­

nej, k tó ra  ma się odbyć w  P e te rscu rg u . W idocznie rząd ro ­
sy jsk i nie porzucił jeszcze tego planu. W edług  K olnische Z tg . 
J tm m i w ydał w ostatnich dniach okólnik do rep rezen tan tó w  
rosyjskich  za g ran icą, ażeby uwiadom ili rządy zagran iczne, że 
rząd rosyjski m e może jeszcze oznaczyć te rm inu  do zeb ran ia  
się kon feiency i w P etersburgu , poniew aż w iele m niejszych  
paustw  nie odpowiedziało dotąd  na p ierw sze zaproszenie. P rzy  
tej sposobności nadm ienia Jom iu i, że nie je s t  zadan iem  kon­
ferencyi, ażeby doprowadziła do jak ich  m iędzynarodow ych  
zobow iązań. T mczasem m niejsze p ań stw a p rzy s ła ły  odpo­
wiedź odm owną. Szw ajcarska R ad a  zw iązkow a ośw iadczyła 
rządow i rosyjskiem u, że w yśle delega ta  na k o n fe ren c ję , lecz 
ch ce  m ieć zupełną wolność w wyborze środków  obron)', tak  
Jak w szystk ie inne państw a pom niejsze. W  sk u te k  tego na

konferencyi w P ete rsb u rg u  zajm ować się będą ty lko  akade 
micznemi rozpraw am i.

Z R zym u piszą do Presse: D zięki zręczności ag en ta  
dyplom atycznego w Rzym ie, K apnięta , stosunki rządu ro sy j­
skiego z W aty k an em  nieco się n ap raw iły  Młody ten  dyplo­
m ata  je s t  dobrze w idzianym  przez papieża i k a rd y n a ła  A n to - 
nellego. A le mimo to stu iica aposto lska nie uzna reform  
innych  środków , k tó re  rząd rosyjski zaprow adził w katolickich  
prow incyach polskich i rusk ich  W zględy  dla p. K apn ista  
mogą co najw ięcej spow odow ać papieża do tego, że tenże 
sw ych p rzed staw ień  n ie będzie um ieszczał w encyk likach  lub 
papieskich  alokncyaoh, lecz ty lko  w dyplom atycznych doku 
m entach. W e d łu g  inform acyj korespondenta rzym skiego 
P ressy , ca le  zbliżenie się między W atykanem  a rządem  rosy j­
skim , polega jed y n ie  na w zm iankow anych wyżej w zględach .

Rząd m oskiew ski mocno je st zaniepokojony rozpościera­
niem się propagandy  soc ja lis tyczne j w w ojskn. L ondyńskie 

pismo Wpienjod ogłosiło rozkaz dzienny w ielkiego księcia 
M ikołaja M ikołajowioza, jako  naczelnego dowódcy, do g w a r -  
dyi i w ojsk petersburgsk iego  okręgu, ażeby żołnierze oddaw a­
li pod odpow iedzialnością k ary  w szystk ie książki przed czy ­
taniem  naczelnikom  swoim do p rze jrzen ia . R ozkaz ten  clzien 
ny był ogłoszony 3. m aja. ,\ioworo.ts-yjski Telegraf zaś do­
nosi w n r. ostatn im  o ściślem  poszukiw aniu) księżek szkodlj* 
wych, odbywającem  się obecnie w w ojsku odeskiego okręgu . ,

Koloniści niem ieccy licznam i party am i opuszczają c a r ­
stw o m osk iew sk ie . Po w iększej części przesiedlają sie Go A- 
m eryk i. Noworossyjski Telegraf donosi, że 10. bm. przez 
Odessę przejeżdżała partya , złożona z 800 Niem ców, dążąc ku 
H am burgow i.

W  P ete rsb u rg u  odbyła się 21 bm. konsekracya adm in i­
s tra to ra  lubelskiej p raw osław nej dyecezyi M arcelego Popiela, 
na biskupa. K onsekracy i dokonał m etropolita  -zydo r Popiel, 
p rzy tem  powiedział mowę o rzekom ym  ucisKu polskim  i o tero 
że sam papież przyczynił się do pow rotu u n itó w !na praw osław ie

A u g i i n

(Izba gm in —  posiedzenie z d. 19, czerw ca.) Y ork k o ­
rzy sta jąc  ze sposoDności, jaką mu podała dyskusya budżetowa 
zw raca nw agę Izby n a  sy tuacyę  w T urcy i odnośnie do finan­
sów, handlu , polityki adm in istracy i, spraw ied liw ości. Je s t ou
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zdania, żb ponieważ nie spełniono ob ie tn ic , tyczących się
reformy stosnnków z Anglią, interw eneya angielska jest ko 
nieczną nietylko wr celu zabezpieczenia pomyślności tego 
kraju, lecz oraz dla utrzym ania jego niezależności. Turcy# 
posiada wiele żywiołów do odrodzenifi. lecz tf kowe uuezwla' 
dnia lichy rząd, a nadto absolutna i nieodpowiedzialna wł»' 
dza sułtana. Zdaniem mówcy, Anglia nie powinna ścierpieć, 
aby tureya znajdowała się w s ta ire  upadku; mniema ows/eio 
że zaradzić złemu należy przez in terw encyę stanowczą i dy­
plomatyczną, kórej najbliższym celem byłoby wykonani" 
„hatti-hum ajum n.“ Kończy żądaniom, aby rząd udzielił Izbifi 
kopii korespondencji, która się toczyła między ministerstweui 
Praw zagranicznych a W ysoką P o rtą  w przedmiocie niew y­
konania warunków  „hattihum ajam u" przez rząd snłtański od 
r. 1856 do obecnej chwili i jednocześnie okólnika Fnau-basz)' 
z lipca 1867, wysłanego do reprezentantów  Turcyi prz)' 
różnych dworach europojskich w przedmiocie rzeczywistego 
w ykunania zobowiązań Porty. Mówca maluje sm utny cbra" 
lichego rządu w Turcyi. Utrzymnje, że Moskwa rozciąga tai" 
wpływ zgubny. Anglia — tzek t — jest jedynym krajei") 
który może Turcyę uratować. Jeśli tego nio uczyni, upada 
tego panstw a nastąpi prędzej lub później i sprowadzi wo. 
powszechną.

dh
Tr

K elg la
W  belgijskiej labie niższej d. 22. bm. odczvtat 

spraw zewnętrznych pismo p. Perponcbera, posła niemiecki"' 
go, z uwiadomieniem, że ks. Bismark z podziękowaniem p rz f 
jął wiadomości w sprawie zamachu i uzupełnienia ustawoda'v'

Wycieczka do Wysoczanki .
(dokończenie.)

Zewnętrzny widok lasu wysoczańSkiego, podobny wdzię­
kiem zadumanej powagi do innych braci swoich, zazwjT.zaj 
tak  uroczych na ziemi naszej, nie przedstawia zresztą speey 
alnej uwagi godnych szczegółów. Wchodząc w pierwsze krze 
nie m yślałbyś, że o paręset, kroków dalej czeka cię obraz, 
na widok którego pragnąłbyś choć na chwilę władnąć mistrzo­
wskim pędzlem, by zabrać z sobą na płótno ten lesisty przy­
bytek piękna.

Z wieńca odwiecznych dębów spleciona rotunda przyj­
muje w chłód swego cienia strudzonego gościa. W stronę za­
chodnią po spadziscości wzgórza prowadzą na dół leśne ulice 
w łonoj parowu na dnie którego wije się wstążką szumiący 
leśny potoczek wytryskający tuż z pod boku główm-go wzgó­
rza Orzeźwiająca woda źródlana była tu prawdziwym dęli- 
katesem dla gości miejskich, nie zdołała jednak, przy pożyty 
wnych tendeucyach naszych gardeł, wytrzymać konkurencyi z 
piwem, wodą sodową, lodami itp. rzeczami w które zaopatrzyła 
nas restauracya p. K inga, umiejętnie przez samego gospoda­
rza na miejscu prowadzona.

Od źródła tego w połowie spadzistości wzgórza popro­
wadzona jest w kierunkn poziomym rynna kilkadziesiąt stóp

długa,, zakończona sitem, która w ten sposób tworzy rzęsisty 
wodospadzik, stanowiący wyborny tusz kąpielowy. Był to prze 
dmiot wzbudzający wraz z przyległym  mu wygodnym szała­
sem najwięcej może zazdrości, niejeden bowiem strudzony n- 
pałem serdecznie sobie w estchnął do tego ożywczego zdroju 
i zpewnością zmieniłby przyjemność tow arzystw a tuż obok ro ­
złożonego na chwilową sposobność wejścia pod ten tusz błogi.

Cala miejscowość ta świadcz)’, że ręka troskliwego go­
spodarza współdziałała tutaj z naturą, aby stworzyć całość 
niepozostawiającą nic do żjrczenia pod względem piękna i wjr 
gody. Nie dziw też, że towarzystwo wycieczkowe bawiło 
się ochoczo, łań ce  przy wybornej, ale też mówiąc na 
wiasem, słono zapłaconej muzyce wojskowej, gra w obręcze, 
strzelanie do tarczjr, przechadzki i rozmowa trowarzyska, o i- 
le takowa jeszcze u nas istnieje, wjrpełniły przjrjemnie c/es 
do 9 godziny wieczór. Kilku poważniejszych mężów bawiło się to­
warzyską grą w karty na dyw anie rozłożonym pod konarami 
dębu. Uprzejme i gościnne gospodarstwo miejscowość', państwo 
marszałkowstwo Zakrzewscy uprzejemnili gościom pobyt swoją 
kilkugodzinną obecnością, podczas której komitet urządzający 
wycieczkę zloźjł S/.anowuemu właścicielowi swe podziękowa* 
nie za gościnne użyczenie tak uroczogo miejsca na odbycie za 
ba wy, a rzec możemy śm iało, że nczestnicy wycieczki winni 
być znowu wdzięczni komitetowi za wybór miejsca

Położenie Ignacówki, tak  bowiem właściwie nazywa się 
miejscowość ta  w lesie wysoczańskim, przypomina mi spacery

w lasach dóbr Potok złoty w Królestwie, miejsca urodzeni" 
naszego wieszcza Zygmunta Krasuik.ego i dotąd własność l'1'’ 
Krasińskich, tem więcej przeto mite wywarło na mnie wraź"' 
nie. Jak  już powiedziałem, o godzinu przed 9 wieczorem u"' 

ąp o „zwinięcie obozu1* i pochód ku linii kolejowej, gdz’9
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znowu obyła się przeprawa przez Alpy po ruchomym nasyp*9 
podczas wsiadania do wagonów.

„Zniknęły L a ty  r oj'czyate góry,
M yśl znużónem i ulatując p ióry,
Spada, w d im ową tu li s ię  zaciszę,
Lutnia um ilkła w otrętwiałcra reku"
—  i nastąp iło  »rozm jś]anie«
W ydało się pewną liczbę „papierków“ a oto już staj*

obrał 
Pa

u drzw . tw arde  p o trz e b y  ju tra . Ż ydek z woźnym znowu
s tan ą ł w myśli, i gotów  byłem  wpaść w gorzkie żele, w t"l

chwil, jednak ozwała sie pieśń marszn z 24 dętych piersi 
talowych,, z drugiego znów wagonu rozległa się deutsche Si"
ge, snać kończąca dzieło rozpoczęte zaproszeniami z komU®^
do udziału w wycieczce, redagowanemi w języku niemieok'®1'
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Z tein wszystkiem jakoś otucha wstąpiła w serce i wrac"" 
śmy weseli.

Ostatecznie niech mi będzie wolno wyrazić „Bóg zapł"" 
tym, którzy myśl tej wycieczki przeprowadzili, raz b o ^e"' 
znaltzła się sposobność szerszego towarzyskiego zetknięcia #l" 
jednostek, a dalej i na cel piękny coś tam spadnie.
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atwa belgijskiego, że cesarz W ilhelm bardzo jest zadowolony 
takiein załatwieniem spraw y, i po równoczesnym traktow aniu 
usta woda wczem tego 'przedmiotu w Niemczech, spodziewa się 
dobroczynnego wpływu na publiczne poczucie prawne (!).

Hiszpania.
Z M adrytu donoszą dnia 19. czerwca, ża je ­

nerał Martinez Campus przekroczył Ebro i uderzył na karli 
stów w twierdzy M irayette. Działa, on w porozumieniu i łączno 
ści z Joyellarem. Słychać, że warownia bezwarunkowo się pod 
dała.

Z T ali l i  donoszą, żę generał Loraa napadnięty został p rzez  
przeważne wojska KarlistOw, k tó re  jednak  odeprzeć potrafił. — Kar 
liści w wielkiej sile zajęli stanowisko we okolicy Vittoria. Spodzie­
wają się bitwy.

Franryn

W W ersalu prawy środek postanowił glosować na do- 
datkowe ustawy konstytucyjne i w żadnym razie nie sprze­
ciwiać się temu, ażeby zrobiono użytek z ustawy /. 25. Lute­
go. Sojusz bonapartystów z klerykalaim  stal się rzeczą doko­
naną po oświadczeniu bonapartystów, ź*aJ się przyłączą do 
nieprzyjaciół ustaw y z 2f>. Lutego.

Cała prasa a nawet, i organa konserwatywne przyznają, 
ie  rozwiązanie Izby zastąpi niezadługo. Journal de Paris i 
Liberte utrzymują, ąź,e i gabinet życzy, sobie jednomyślnie, 
aż.eby po załatw ieniu praw organicznych i innych nie cierpią* 
cych zwłoki, Izby rozwiązane zostały.

X IX - Siecle donosi, że Mac Mahoń czyni obecnie przy­
gotowania, ażeby cesarzową austryacką w połowie Lipca od­
wiedzić w Fecamp.

Republięue francaise, organ G am betty, ubolewa nad bra­
kiem chęci do zgody, i oświadcza, że stronnictw o republi 
kanckie winno wziąć za jedną zasadę przewodnią objaw opi­
nii publicznej i dokładać wszelkich starań, aby urzeczy wstnić 
wszystko to, co się da.

Z Paryża donoszą, że marszałek Mac-Mahon jest od 
dłuższego czasn cierpiącym i zamyśla udać się na kuracyę do 
Trouville.

T u rc ja

Z K onstantynopola piszą do „Dz, Pol.l( Przypuszczenie 
zajmowania się kwest.yą rozbioru Turcyi na zjeżdzie carów 
w Ems, zostało tern. dniami stwierdżonein taktami natury 
pozytywnej. W. wezyr w czas uwiadomiony, gorączkowo 
rzucił się do uzbrojenia fortu na.1 O/.arneiti morzem i najważ 
niejszego punktu strategicznego na kauka/.kioj granicy, Kursu. 
Powiadają, że gabinet londyński dostarczy! całkiem namacal­
nych dowodów su łtanow i,. który osobiście wydal w. wezyrowi 
powyższe rozporządzeni. Zainteresowanie się gw ałtow ne An- 
feLi pokojem europejskim, miało też. nie inne żródlo. Nie o 
jakieś tam platoniczńe sent.yinenta dla pokoju europejskiego 
chodziło angielskim mężom stanu; mieli oni cel bliższy i 
praktyczniejszy, który popchnął ich do wdania sie w niebez­
pieczne kouipromisa dyplomatyczne z Moskwą, Mogliby Niemcy 
hajechać znowu Fraucyę, bez poruszenia zbytecznego humoru 
hfytańskiego, ale dotknięto kwestyę wschodnią, i oto całą 
jego energię podrażniono. Anglia widząc na razie, że nie 
znajdzie gotowych wspólników obronienia Turcyi, rzuciła się 
do wykonania karkołomnego eksperym entu dyplomatycznego, 
Zależącego na ujęciu Moskwy dla swych pokojowych widoków. 
Wątpić atoli wypada, czy ofiary jak ie  poniesie na tutejszym 
gruncie, zostaną wynagrodzone korzyściami na przyszłość.

Grecya.

Z A ten półurzędownie zaprzeczają wiadomościom, poda- 
hym przez dzienniki europejskie, jakoby król miał zamiar zło­
żyć koronę. Te same półurzędowe dzienniki ateńskie oświad­
czają, że polityka królewska uratow ała kraj od strasznego 
przesilenia. Rząd Trikupisa mieć będzie baczne oko na róż­
norodne wpływy przy przyszłych wyborach i przywrócić' nor­
malny bieg rzeczy,

Am eryka
— Rzeczypospolite południowej i środkowej Ameryki 

°brały nowy kierunek wobec powstania na wyspie Kubie. 
Namiętne swego własnego pochodzenia popierają wszelkie u -  
siłowania kolonij hiszpańskich, ażeby się wybić?" na niepodle­
głość, a równocześnie starają się przeszkadzać dążeniom po< 
Mężnych Stanów północnych. Prezydent rzeczypospolitej (Iwa- 
'oinali, Rufino Barrios, dekretem  z d. G bm., uznał rzecz­
pospolitą Kuba za niepodległą. Krok ten jest dość ważnym dla 
Pówstańców Kuby, gdyż uznani za stronę wojującą, zyskują 
Oowe środki do walczenia z Hiszpanią.

•laponia.
Mikado (cesarz) japoński postanowił nadać krajowi swemu 

konstytucyę i urzeczywistnienie zamiaru tego poprzedził ogło- 
82eniem do narodu następującej proklamacyi, zasługującej ze 
^Szechmiar ua uwagę, a która brzmi jak następuje: „W po­
czątku panowania naszego zgromadziliśmy znakomitszych z 
Pomiędzy poddanych naszych i przysięgliśmy przed Bogiem, 
o zachowywać będziemy wiernie starą  ustawę ,,pięciu 

^rtyknłów“ . -
Myśląc jedynie o szczęściu kraju poświęciliśmy całą 

^kszą usilność dla dobra narodu naszego, a jeżeli dotąd uży­

waliśmy błogiego spokoju, ta  przekonani jesteśmy, iż w in n iś­
my to jedynie natchnieniu boskiemu, które przodkowie nasi 
nam zćslali.

Nie wiele czasu minęło od chwili, jak  władzę dzierżymy 
w ręku liaszem, a potrzeba licznych reform okazała się je ­
dnak z nieubłaganą silą. -Spełniając więc obecnie przysięgę 
naszą w cełej jej rozciągłości, rozkazujemy, aby ustanow iony 
został Ghen-ro-in (senat), k tóry będzie miał za zadanie po­
stawienie zasatl praw naszych, i Dai-Shin-in (trybunał naj­
wyższy), któytęgo obowiązkiem będzie czuwanie nad sądami.

Oprócz tego mamy jeszcze, zamiar zwołać wkrótce zgro­
madzenia wszystkich gubernatorów prowincyj, którzy zdadzą 
irafci spraw ę z życzeń narodu i obradow ać będą. nad dobrem 
publicznem. Mamy nieodwołalny zamiar zaprowadzenia rządu 
konst \ i u.ęyjuego, a sądzimy, że wszyscy poddani nasi będą 
wraz z nami cieszyć się z tego.

Niech przesadzone przywiązanie do przeszłości nie stawi 
przeszkód po s tę p o w i; a niech przesadzona miłość postępu nie 
nalega o reformy zbyt spieszne. Takie jes t nasze najwyższe 
najszczersze 7,yc.7,enie“ .

Z Izby sądowąi.
Proces o zaburzenie spokojnoaci publicznej' i p orządku, w  

sob otę d nia . 19. czerw ca r. b. o d b y ty .
(Oiąg dalszy)

Po wyłuszc/.eniu przez p W iśniewskiego ogólnych po 
budek postępowania jego, pan przewodniczący, radzca Budzy- 
nowski, p izystąpił do zadaw ania mu szezczogółowych pytań, 
w ynikających z. samychże punktów  ak tu  oskarżenia.

—  Oskarżony pan jesteś, żeś podjął i dalej prowadził 
czynności „Opieki Narodowej*1 —  rzecze przewodniczący —  
cóż pan na to?

—  Gala działalność moja była humanitarną. Nie po­
trzebowałem oglądać się na  dt.at.uta „Opieki Narodowej". Sam 
z siebie działałem —  odpowiedział p. W iśniewski

—  Aleś pan znał artykuły  s ta tu tu  T o w a rz y s tw a :  I .  (o- 
piewa o zadaniu i dążnościach Tow. , ,O N . “ ) I I .  (opisuje środ­
ki działania),  i V I I I .  (y> pubiiczuem sprawozdaniu z rocznych 
czynności Towarzystwa).  Postępowanie pańskie odpowiadało 
myśli tych artyku łów  i d la tego oskarżony pan jes teś  o dal 
sze prowadzenie czynności' „Opieki” , pomimo, że takow a zo­
s ta ła  przez rząd zniesioną?

—  Nie moja to wina, że „Tow. Op. Nar.** wytknęło 
było sobie też same cele humanitarne, co i j a. Robiłem toż 
co księżna iSapieżyna, co książę Kalikst Poiunski, co mnó­
stwo innych osób, którzy s ta ra ją  się ulżyć bliźniemu. Działal­
ności mojej dopomagał nad to  m agistra ly  urzęda gm inne, R a ­
dy powiatowe tudzież książęta kuniński i Lubomirski, hrabio­
wie Golucliowski, Rusocki, Golejewski, Tarnowski,  Baczyński 
Zamojski,  Bielski, Szeptycki —  ludzie, którzy powszechnie 
są zuani z lojalności i gorijtfego. ą irzyw ązan ia  d:> domu Au- 
slryackiego, których w żaden .sposób nie można podejrzywać
0 dopomaganie czemuś, coby by li  przeciw rządowi.

—  Ależ w nr.  205 D zienn ika  Polskiego  z dnia 8. 
września, ogłosiłeś pan odezwę „Do moich kolegów z roku 
1HG3.” z której to odezwy wypada, że po rozwiązaniu „Opie 
ki”, postanowiłaś pan  „chociaż bez przywileju rządowego", 
jak  się wyrażasz, dalej prowadzić czynności tejże • „Opń k i”?

—  W łaśnie że ogłosiłem, najlepszym służyć może to 
dowodem, ze nie myślałem, aby było w tein co złego lub 
prawu przeciwnego, tem  bardziej że niosłem pomoc nie tylko 
tym, którzy utracili wszystko skutkiem  powstania KG.i r. 
lecz niosłem takową każdemu ubogiemu, byle tylko był pole­
conym przez osobę znaną mi z dobrej s trony.

—  Kogoż to innego od tych k tórzy brali udział w po­
wstaniu, i na  czyją rekomo m lacyę pan wspomagałeś?

—  Świadczę się panem  komisarzem policyi Weisem, że 
tak  było. Przysłał 011 mi raz jakąś ubogą kobietę potrzebują­
cą ra tu n k u  i zaraz ją  chętnie obdarzyłem, uczyniłem toż sa 
ino z inną kobietą m atką  siedmiorga czy też pięciorga dzieci, 
rekom endow aną mi przez pana  Krasuskiego naczelnika Tow a­
rzystw a ogniowego, 1 ja k  w jednym  tak  w drugim razie po 
stąpiłem tak dlatego właśnie, że paragrafy  s la iu tu  Opieki N a ­
rodowej, już mię nie zobowiązywały a ty lko / .w yk le  m iłosier­
dzie. -Gdybym szedł w myśl s ta tu tów  Opieki Narodowej tj. 
gdybym  kontynuował przerwane jej przez rząd czynności, jak  
wiadomo każdemu położyła była sobie za cel wyłączny niesie­
nia pomocy tylko byłym powstańcom. Księga rachunkowa zo­
s ta ła  mi zabraną przy rewizyi IG. kw ietnia  r. b. można z tej 
księgi z ła twością się przekonać że uczyniłem zadość reko- 
meinlarwom pana Weisa i pana Krasuskiego.

—  Kiedy się pan udałeś z prośbą do panów Mtockiego
1 Podlewskiego aby zajęli się kontrolą w ydatków  pana czy te 
go sanicgo dnia lub nazaju trz  po napisaniu odezwy?

—  Dnia już dobrze nie pamiętam; wiem tylko że uczy­
niłem to daleko później aniżeli odezwa była nap isaną bo przy­
pominam sobie, że gdy już szuflada moja w sku tek  o- 
dezwy 8 września dobrze byta napełniona zlotem, srebrem  i
banknotami róznęmi, dopiero wtenczas pobiegłem do wspo­
mnianych panów z prośbą by zechcieli sprawdzić i za tw ie r­
dzić rachunki. Nie miałem się czego zresztą tak bardzo spie­
szyć, bo pewny by leni, że rzeczy tak błahej i prostej n ie  bę­
dą mieli racy i i nie zechcą odmówić.

—  A dlaczegóż p. Zima odmówił?
—  Bo pan Zima jest tak przeciążony pracą, że musiał

odmówić.
—  Na pierwszej stronnicy książki do zapisywania przy­

chodu i rozchodu, stoi wlasuoręhzuy pański napis: „W  zastę­
pstwie zniesionej Opieki Narodow ej", od dnia 8 w rześn ia ,” 
kiedy ten napis pan  położyłeś, c/zy dnia 8. Wrzęśuia?

—  Napis ten położyłem daleko później, wpomnialem w 
niem dzień 8. W rześnia dla tego ty lko, aby iuieć znak, że 
od jakiej daty rozpocząłem się opiekować ubogiemi,

—  A pan Młocki lub p Rodlewski wiedzieli co o tvm 
napisie.

—  N e  wiem, sam bowiem nie pokazyw ałem  im onego,
auj im onim mówiiem, bo niebyło po co, . . .

Następnie przewodniczący dochodzi do dnia 15. w rze- 
śnia^rb. w którym to dniu pan W iśniewski został zawezwa­
ny do policyi do wytłumaczenia, się z podejrzenia że prow a­
dzi dalej czynności Opieki Narodowej. Pan W iśniewski po­
wiedział był, że wytłumaczywszy7 się z zarzutu dostał był 
wtedy upoważnienie czynienia tego co czyni: sprawę tę ogło­
sił był p.  W iśniewski w Nr. 213 Dziennika Polskiego z ro ­
ku zeszłego. Pan W iśniewski na zadane mu stosowne py taniu 
przez przewodniczącego odpowiada, że przypomina sobie, źe 
dostał był cytacyę formalną stawienia się od policyi że tam 
go spotkał ]>. Sobolak, komisarz policyi, i źe gdy przedstawił 
rzhoz z właściwej jej strony, to p. Sobolak nie zganił wcaie 
jego postępowania; tak samo jak później uczyni! to sam dy­
rektor policyi p. Smidowicz, gdy pomówiwszy na pogrzebie 
śp Oskarda, zakończył rozmowę temi słowy : „tylko nie wda 
waj się p. w Opiekę Narodową, tylko w tym duchu rób jak 
robisz". — Czyż po takiem posterowaniu zemną policyi, z 
ust której ire  słyszałem i słowa nagany7 mogłem się spodzie­
wać tego, co mie dzisiaj spotyka? — kończy p. W iśniewski.

(C. d n.)

DZIM EKONOMICZNI.

Regulacya kredytu rolniczego.
(Dokończenie.)

Rząd miałby jedyne zadanie, zażądać od rady  pańs tw a 
w tym celu k re d y tu  do powyższej sumy nominalnej,  z k tó -  
rejby zaliczał według potrzeby poszczególnym funduszom k r a ­
jow ym  fundusze gw arancy jne  na pierwsze utworzeniu ro ln i­
czego kredytow ego zakładu.

Obowiązywałyby p r zy t em j ako  w a r un k i :
1), oprocentowanie fiuulus/.u gw arancy jnego  po 6'/„ w 

srebrze ;
2). sp la ta  tegoż walutą brzęczącą w ra tach  najdłużej w 

1 0 —20 laiacli ;
;>). przyjęcie odpowiedzialności prze/, dotyczące kraje  

koronne za emitować się mające listy zastaw ne p ta tne  srebrem  
jako  t e ż  z a  całą ad im uis i iue j  ę rolniczego zakładu kredytowego;

4) rozszerzenie udzielania k redy tu  na  wszystkie rodzaje 
posiadłości nieruchomy cli, mianowicie włączając w to zakłady
a id u s t ry jn e  i posiadiości górnicze njnoiitauistischea E igenthum ), 

jako też udzielanie pożyczek na wierzytelności hypoteczne, 
za ustanowieniem dokładnych zasad d e ta x a c y : przez rząd za­
twierdzić się mających ;

5). w strzym anie się tych  krajowych zakładów, ja k  się 
to zresztą  samo przez się rozumie, od interesów nie mających 
bezpośredniej styczności /. is totą  ' in s ty tu tów  hypoteczuych.

Zbyt listów zastaw nych  srebrem  pła tny cli, w ten  sposób 
emittować się mającymi, za p ro w iz ją  przez zarządy krajowe 
(LandesYi.rtrcLtung) umówioną, objąłby jeden  z dobrze r e n o ­
mowanych zakładów kredytow ych, k tóryby  zechciał na wa­
runkach ustanowić się mający uh, może naw et po pewnym 
s ta łym  kursie, przyjąć ten obowiązek.

Bliższe w arunki w tej mierze musiałyby być umawiane 
od wypadku do w ypadku.

Wiedeń w listopadzie 1873; '
W skutek  tego memorandum W ydział k rajowy zwołuje 

ankieię ,  w której sktad wchodzą pp. Dr. Biotr Gross, Dr. 
K ra ter,  Dr. Karol M aty, Zygm unt Medveczky, Józef Zającz­
kowski, Dr. Tadeusz P iła t ,  B>r. Tadeusz fcskalkowski, Dr. Ba­
wół 8kw arczyński i Franciszek Zima, rozesłał do nich nas tę ­
pują m odezwę:

Nr. 98 72. Kongres ag ra ry jny ,  k tóry  obradował w 
Wredni u na '  początku roku Jl87ó., podniósł w program ie tu  
załączonym myśl zak ładania ins ty tu tów  kredytow y cli hypo- 
teoznycli pod kierownictwem W yd/.ialów krajow ych i g w aran  
cy ą krajów.

Ban M inister ro ln ic tw a  oświadczył, że zakłady tego 
rodzaju nie mogą liczyć na  zasiłki z funduszów pańs tw  , jak  
to przypuszcza załączony program , —  biorąc je d n a k  pod ro z ­
w agą życzenia kongresu, uznał, źe przedewszystkiem potrzeba 
zbad;(d s tosunki k redytow e poszczególnych krajów 1 sku tk i  
dz akilnośei już is tniejących zakładów k redy tow ych  ziemskich, 
gdyż na tej drodze najła tw iej dadzą się pozyskać pew ne pod­
stawy do ocenienia, czy zachodzi potrzeba tw orzenia  krajow ych  
ln s tyuuow  kredytowych hypoteczuych i co przodsięwziąść 
należy do wskrzeszenia onycń.

Gticąo lozwiązać tę kwestyę, należałoby zbadać, o ile 
źródła kredy tu  hypotec/.nęgo są dla własności ziemskiej przy7# 
stępne —  czy poządańeni jtisi wskrzeszenie nowego zakładu 
dla kredy Lu hypotocznego, —  w jaki sposób taki zakład  
urządzić należałoby, — a mianowicie, czy galicyjskie to w a ­
rzys tw o  kredytowe ziemskie nic mogłoby w zupełności za sp a■ 
kajać wszelkie potrzeby k redy tu  ziemskiego.

Na wstępie wspomniany kongres a g ra ry jn y  uznał atoli 
równocześnie, źe zakładanie spółek kredy tow ych  g łow nia  
przyczynić się może do otw arc ia  obfitszych źródeł k re d y tu  
ziemskiego i przysporzyć kap ita łów  dla produkcyi rolniczej 
pud prz.ystępuemi warunkam i.

Równie ważną kw estyą  dla rozwoju gospodarstwa rolui- 
c/.ego w kraju naszym je s t  przeto zbadanie, czyli tego rodzaju 
wpoiki kredytowe, w samej istocie przyczynić się zdołają do 
osiągmtmia zamierzonego celu, jaką  należałoby7 nadać onymźe 
o rganizac ję ,  —  nareszcie czyli 1 w ja k i  sposób kraj miałby 
się przyczynić do wskrzeszenia ich w odpowiedniej liczbie 1 
do uła twienia im działalności.

P rzystępując  do rozpatrzenia sp raw y  tak ważnej dla 
dobrobytu kraju, zamierza W ydział k rajow y zasięgnąć opiuji 
mężów z kwestyami tego rodzaju obeznanych, a ufając, ze 
W. Pan nic odmówisz współudziału swego, zaprasza W . Bana 
ażebyś raczył przybyć w t'vm celu do sali obrad Wydziału 
k ra jiw ego  dum  l J .  b. m. i r. o godzinie 12. w południe.

Ne. Lwowie dnia 4. czerwca 1875.
Urzeczenie komisyi ankietowej w tej spraw ie  .podaliśmy 

już « num erze  25.

D o D A T E K



— Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, W
zamknięciu rachunków za rok  1874 wyczytujemy następujące 
daty, dające obraz dokładny olbrzymiej doniosłości tego za­
kładu.

Od roku 1845 do 1874 wydano pożyczek : 59,540,955 
zlr. w. a. z cego spłacono złr. 15,149,619.75, —  pozostało 
z d. 31 G rudnia 1874 czynnych pożyczek 26,191,335.27, k tó­
rych stan  je s t zupełnie równym z ilością 4 %  i 5 %  listów 
zastaw nych.

Pożyczki te ciążą na hypotekach dóbr ziemskich G ali- 
cyi i W . Ks. Krakowskiego, — wartość dóbr tych obliczoną 
jest na 87,809.625 złr.

W r. 18 74 cofnięto 4% -w ych  listów zastawnych 456,500 
złr. w. a., 5“/o zaś 410,100, — pozostało z d. 31. G rudnia 
1874 w obiegu 4y°-wych lis. zast. 11,067,45 zlr, w. a., 5°/ 
zaś 15,124,400 złr. w. a.

W  r. 1874 wydano 5% -w ych listów  zastawnych 
3,031,C0u zlr. w skutek przepisania 188,200, — ogółem 
3,219,800 zlr., pomimo tak  znacznej emisyi nie obniżył się 
wcale kurs tych listów, lecz owszem podniósł się o 5°/g.

Przychód funduszu rezerwowego wynosił w  r, 1874 o- 
gółem 125,317,125 złr. w. a. Rozchód ogółem 11,253,435 
złr. Przychód czysty zatem z doliczeniem 65,10 złr. w. a. 
przychodu funduszn zakładowego 15,128.70 zlr.

Majątek Io w . zd . 31 G rudnia 1874 wynosił 1.119,488,94*5 
.zrwc. a.

— Z Podhajeekiego, 24 Czerwca. Upraszam o umiesz­
czenie w szpaltach waszych sprostowani omyłki, popełnionej 

w sprawozdaniu Gazety^ Podkarpackiej* w poprzedzających 
num erach b. m.) z w ystaw y rolniczo przemysłowej, odbytej 
na dniu 29. 30. 31. maju r. b. w Br/.eż.anach, odnośnie do 
działu maszyn a głów nie płngów, próby tychże i premiowa­
nia.

Ze sprawozdania wnioskować należy, że sprawozdawca 
nie był obecny przy próbie pługów i premiowaniu, i został 
żle poinformowany na krzywdę fabryki krajowej. Zwycięztwo 
odniósł pług wyrobn fabryki machin i narzędzi rolniczo gos­
podarczych pana A lfreda Dajewskiego wt Podhajcach, pług 
ten przy próbie konkurencyjnej kilkunastu pługów fabryk kra­
jowych i zagranicznych, orał w zastosowaniu siłomierza lżej 
od innych krojąc skibę 10" głęboką a 12." szeroką, przy- 
czem szedł równo, bez pługatora, przez cały zagon przezna­
czony do próby, za co też pan Alfred Dajewski z Podliajec o- 
trzym ał pierwszą premię 100. zlr i medal państwowy którą 
tę  premię szanowny sprawozdawca przyznał firmie Claytona. 
Zresztą p ługi pana Dajewskiego. nie tylko li od dnia w ysta­
wy ciebzą się ogólnem nznaniem, ale już od lat kilku w oko­
licznych powiatach a naw et i Bukowin.e są w użyciu z po­
myślnym skntkiem.Do zalet tego pługa prócz dobrej konstrn 
kcyi należą i te, że je s t sporządzony z dobrego m ateryału 
a wykończenie wyrobione i wypróbowane. Gdy tedy pługi 
tak do głębokiej jak  i płytkiej orki z fabrykatu krajowego 
przewyższyły zagraniczue miejmy nadzieję że i w rozleglejszych 
gałęziach tego przemysłu fabrykanci krajowcy doprowadzą 
wkrótce chociaż nie do wyższości to do równowagi z zagranicą 
Co daj Boże.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
—  Od p. dr. Kamińskiego, otrzymujemy z prośbą o za ­

mieszczenie następującą w spraw ie zjazdu pedagogicznego

Odezwę!
do szan ow n ych  O b y w a te li m ia sta  S ta n isła w o w a .

Zjazd W a ln y  Tuwarzystwa pedagogicznego odbędzie się w tym 
roku w nasżem mieście w dniach 16. i 17. lipca b, roku.

Musimy się przygotować na przyjęcie około 300 osób, 
nauczycieli i nauczycielek.

Chcieliśmy sobie ulżyć i pomieścić około 100 osób w 
salach naszego gmachu szkolnego (wyższej szkoły realnej:), 
gdyż właśnie w czasie Zjazdu rozpoczynają si“ w akacje  uczni, 
i gmach szkolny będzie wolnym.

Nie tak  łatw o jednak zebrać pościel na 100 osób. — Dla 
tego odnieśliśmy się do c. k. Komendy we Lwowie o pozwo­
lenie, aby tutejsza c. k. Komenda wojskowa wypożyczyła nam na 
cztery dni 10 ) sienników i resztę pościeli. Dziś odbieramy 
odmowną odpowiedź, k tóra  się powołuje na zakaz m inisters­
tw a wojny.

Musimy więc zakołatać do gościnności tutejszych obywa-
teli.

Owóż podajemy ponownie do wiadomości publicznej imio- 
na tych Panów, którzy są uproszeni, przez Kom itet do zaję­
cia się wyszukaniem pomieszkali dla naszych gości: 1. W ry n ­
ku panowie: Beill aptekarz i Horowitz Pinkas radny. 2.
W  ulicy Zablotowskiej wyższej i niższej: panowie Szulisławs- 
ki, oficjał M agistratu i Jakubowski łandwójt. 3, W  ulicy L i­
powej: p. Milerowicz. 4. W  ulicy Średniej: p. Sobotkiewicz 
profesor przy seminaryum nauczyeielskiem. o. W  ulicy B ru­
kowanej: p. Skulicz obywatel miejski, 6 . W  ulicy Belweder- 
skiej i Halickiej: pan Zaslawski łandwójt i p. Kowerdowicz za­
stępca radnego. 7. W ulicy Tyśmienieckiej: p. Karol F ied ler 
łandw ójt i pan Rokicki.

Równosześnie' upraszamy tyeh Panów  i te Panie od 
których wymienieni powyżej Członkowie Komiyi kw aterunko­
wej nie odebrali jeszcze przyżeczenia na przyjęcie w dom go­
ścia, aby się raczyli zgłosić ustnie lub pisemnie do biura prezy- 
dyalnego w M agistracie codziennie od godziny 10. z rana do 3. 
popołudniu.

Komitet miejscowy
Sekretarz Przewodnicząc,

Profesor Cybulski. Dr. Ignacy Kam iński.
—  Z naszej strony łączym y w yraz najgorętszego po­

parcia tej spraw y.
  D n ia  4 . lip ca  przypada w parafii Stanisławowskiej odpust

św. W incentego, patrona Pokucia, którego relikw ie sprowadzo­
ne z Rzymu przez S tanisław a Potockiego, spoczywają w Litej 
&zej kolegiaci* . Odpust ten bywa nadzwyczaj licznie uczęszcza­
ny przez wiernych z okolicy, zwłaszcza Mazury z Tarnawicy 
polnej przybywają co roku znacznym pocztem.

*) Sprawozdanie to zaczerpnęliśmy z Dziennika Polskiego, jak 
to wyraźnie było zacytowane.

W  w igilią d. 3. lipca o godź. 5. z południa rozpocznie 
się uroczystość solennemi nieszpoiami, wieozorem zaś z ze­
wnętrznej galery i kościoła grać będzie muzyka, przy iluininS 
cyi statuy Matki boskiej. W  sam dzień obpustu odpowiedne 
nabożeństwo. Tegoż dnia popolundniu odbędzie się uroczysta 
inauguracja  Kola mieszczańskiego.

N abożeństw o za duszę ś. p. Karola L ibelta i Józefa Kre* 
mera odbędzie się dnia 8. lipca o godź, 9. rano. w kościele 
parafialnym obrz. lać.

—  Wybory starszyzny ochotniczej straży ogniowej sta- 
nisławoskiej odbyły się d. 24 b. m. Naczelnikiem pozostaje 
nadal p. W ładysław Miihln, zastępcą naczelnika p. Karol 
Swidzinski, komendantami i zastępcami w oddziałach pp. w 
I. H enryk Hoffman,, Józef śaliniewicz; w I I  Ju lian  W ang, 
Franciszek Papierkowski; w I I I  Karol Swidziński, B ernard 

j  Greczel, Ju lian Ilasiewicz (oddział I I I .  sikawkowy, ma dwóch 
zastępców kom enuanta); w IV . Józef Hendrychowski, F ran ­
ciszek Kocowski. Do rady zawiadowczej oprócz piezesa, na 
czelnika i komendantów weszli pp. Felgel, Kwaśniewski, K ra­
mer, Milerowicz, Laguna, Trinczer Janiszew ski, W inkler.

W ybór skaronika, sekretarza i magazyniera pozostaje w 
atrybucyi rady zawiadowczej. Teraźniejszy kasyer p. Beill 
pełni tę czynność znakomicie, : mamy nadzieję pelu.ć ją  nadal 
zechce ; toż samo dotychczasowy magazynier in partibus p. 
W inkler odpowie godnie zadaniu, skoro tylko rada zawiadow* 
cza poda mu należyte a niezbędne po temu środki.

Kładziemy więc radzie zawiadowczej za pierwszj jej o* 
bowiązek skrupulatny i odpowiedni interesom in sty tu c ji wy* 
bór sekretarza, który ma być duszą stowarzyszenia.

Życzenie wyrażone na poufnem zebraniu członków i przy* 
jaciół straży, aby stanowisko to powierzyć p. W angowi, zda* 
je nam się najlepiej odpowiadać wszelkim w tej mierze po* 
trzeboin.

Słyszymy, źe p. W ang nie przyjmuje wyboru nakomen* 
danta I I  oddziału. Jeżeli tak jest izeozy wiście. wzywani) go 
w imię dobra tak doniosłej insty tucji, aby pozostał na stano­
wisku, które w ubiegłym roku, o ile to w danych stosunkach 
było niożliwem pełni! jaknujzaszczytniej.

—  T o w a r z y s t w o  t e a tr a ln e  l w o w s k i e  zostające pod dy 
rekcyą pp. Dobrzanskizgo i Tańskiego rozpocznie szereg lii 
przedstawień w Stanisławowie już dn ia ł lipca. Pomiędzy ianem i 
grane będą następujące sztuki: W i e l k i e  b r a c t w o  korne- 
dya w 5 aktach Al. lir. F iedry  (syna), P o s t ę p o w e  s w a  
t y  komedya w 3 W ł. lir. Koziebrodzkiegó; E m a u c y p o w a  
n e komedya w 4 aktach M. Bałuckiego, A n g o t  c ó r k a  
s t r a g a  ń i a r  z y, operetka w trzech aktach Lecoqua! Ko n -  
f u z y s  z IX . operetka w trzech aktach L Delibes‘a, G a g a  
t e k  p a n a  m a j s t r a ,  operetka w 4 aktach E. Błotnieekie 
go, S k a r b y  i u p i o r y  (Krakowiaków i Górali część II I ) , 
operetka Ladnowskiego z muzyką Hoffmana i inne nowości. 
Doniesienie dyrekcji zapepnia że przedstawią się nam w t; .n  
roku najlepsze siły  sceny lwowskiej, jak  pp. Aszperger, De 
ryng. Dęb iki, Dobrzańscy Fischer, Koncewicz K onarski, Kwie 
ciński Linkowscy, Ladnowscy, Mikulski, Nowakowska, Woleń 
scy, W ajc, Zimajer, Zamojski, Zboiński.

  li  to n ą ł w Bystrzycy pod mostem tyśmienieckiin d.
24 b. m. Ja n  Śliwiński m r-ąrz  z Bohorodęzan.

  W ypadał D.na 23 b. m. na stacyi kolei Albre­
chta znalazł śmierć pod kołami pociągu t. z. bremzer.

—  W Wiktorowie n W . Zakrzewskiego odbył się zjazd 
gospodarski d. 19. b. m na którym przedyskutowano i przy­
jęto  projekt zaprowadzenia peryodycznych zjazdów kółkami, dru 
kowany w 24 numerze naszej gazety. Następny zjazd ogólny 
tutejszego oddziału wyznaczono na dzień 3 lipca w Sapaho- 
wie w W. Gumińskiego, gdzie nastąpić ma zarazem ukonsty­
tuowanie poszcz egómych kółek. Pożądanym tedy jest jak naj­
liczniejszy udział w tym zjeździe.

"f Pilika .01 wkowski właściciel dóbr ziemskich O knia* 
nach, przeniósł się d. 21. Czerwca 1875 po krótkich cierpieniach 
w 75tym roku życia do wieczności.

— W yścigi konne na torze lwowskim odoędą się w 
niedzielę d. 27 bm. i we wtorek dnia 29 czerwca na bło* 
niach za rogatką Janowską każdym razem o godź pól do 6 
wieczorem. W  poniedziałek d. 28 bm. z rana o gedź. 10, od­
będzie się w tym samem miejseu tak zwana „jazda szkolna" 
urządzona przez Stowarzyszenie jeździeckie. Dowiadujemy się 
źe komitet wyścigowy zamierza bieg jesienny urządzić w tjm  
roku zamiast w Tarnopolu, w Stanisławowie, podczas wy 
stawy.

— U nia  L ubelska M atejki wkrótce nadejdzie do Lwo­
wa. Dowiadujemy się, źe komitet zbierający składki na kupno 
obrazu, przesiał już p. Matejce 14.000 guld., do których ko- 
miiet krakowski dołożył zebrsne u siebie 4000 guld., tudzież 
źe p- Matejko, jakkolwiek naw et 7s części umówionej ceny 
kupna jbszcze nie otrzymał oddaje swój obraz w . posiadanie 
komitetu.

— V Stryju, nia się odbyć z począktiein przyszłego 
miesiąca festyn na dochód S traży  ochotuiczej.

—  W N adw ornie da przedstaw ienia teatralne tow a­
rzystwo pana L. Siedleckiego, oddzielone od tow arzystw a 
p. \Voźniakovrskiego na szkodę obu tak lozseparowanych po­
łówek.

— P an  P io tr  W oźn iakow ski wyjeżdża z  towarzystwem 
dramatyoznem z Tłumacza do Ulaszkowiec, d. 1 Lipca.

— W Winnikach w ybuchła w zeszłą sobotę zmowa 
iędzy robotnicami fabryki tytoniu, które mają być źle bardzo 
płatne.

— W Ulajzkowoaeh otw.atą została na czas trw ania 
jarm arku stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

—  Wia domośoi urzędow e. Na czas trw ania jarm arku 
urządzono stacyę telegraficzną w Ułaszkowcach. — Między 
Złoczowem a Sasowem obiega codzień wózek posłańczy po- 
cztowy; ze Złoczowa odchodzi o godż. 4tej. lOmin. popołudniu 
z Sasoąra do Złoczowa o 12tej rano. To przybyciu U ow skie- 
go pociągu pospiesznego do Złoczowa odchodzi pocztowy wó­
zek do Fodhorzee; odchodzi o gozź 6 10 min. wieczorem do 
Złoczowa *(o pociąhu pospiesznego. Zaprowadzono codzienną 
jazdę poslańczą między Nadbrzeziein a Sandomierzem: z Nad- 
bszezia; do Sandomierza odchodzi poczta o 8 rano, z Sando­
mierza o 10 rano codzionnie. — Sąd powiatowy w Rymanowie 
wzywa Annę (ftybalową, aby zgłosiła się do oLjęcia spadku 
po siostrze swojej Maryi Burakowej. — Sąd pow. w Skalacie 
wjy.wa Błażka i Wojciecha Sauterów do objęcia spadka po 
Michale Bortniku z Tarnorudy. W  starostw ie N adw orn:au

!skim odbędz.ie się d. 0 lipca licy acya na dostawię 218 me 
trow  kubicznych kamienia naJgościnteć Fodbeskidsk.ej kolo 
Nadweruej, a w starostw ie krakowskim w tym samym duiu" 
na dostawę 255 metrów kub. kamienia na gościniec Nadwi­
ślański z kamieniołomu w Pólwsi. Ogłoszono konkurs na ma. 
majątek Sisze Goldklanga, kupca w Nowym Sączu.

K o n  k u r s a .  Pósaąa nauczyciela filologii klasye/.uej w 
gim nazjum  w Brzeżanach, termin podawania do 2go 1'pca. 
Posada stróża w zabudowaniu kolegium prawniczego i posłu­
gacza przy katedrze farmakologii w Krakowie; podawać za 
pośredni ctwem senatu akademick.ego do Namiestnictwa do 15 
Sierpniai wysłużeni wojskowi mają pierwszeństwo.

—  Okropny wypadek wydarzył się tych dni we wsi 
Zędowie pod Szubinem, w Poznańskiem W nocy z dnia 17 
na 18 bm. zamordował tamtejszy gospodarz Ruchalski, zapew* 
ne w "przystępie szaleństwa własną żoną i pięcioro dzieci di o - 
bnych jeszcze a potem i swemu życiu koniec położył przez 
poderżnięcie gardła.

—  N icefor, m n ich  klasztoru greckiego Agios Elias w 
Epirze, wspomniany przez. Bajrona w poemacie „Czajki Harold “ 
umarł niedewno przeżywszy 117 lat. Pam iętał on bardzo do­
brze Bajrona, który w klasztorze owym przepędził parę dni 
w roku 1827.

—  Niedziela w Anglii. Dyrektorowie wielkiego akw a­
rium w Brightonie ogłosili w ostatnich dniach, źe z powodu 
zakazu, wydanego ze strony władz, zakład ich odtąd w dm

j świąteczne zamknięty będzie dla publiczności. Do niedawna 
! jeszcze pomimo surowych przepisów co do czczenia dni św ią­
tecznych w Anglii, władze przez palce patrzyły na koncerta 
i różne widowiska urządzone w te dnie dopiero ostatnieułi 

] czasy odezwały się poważne glosy przeciw pofolgowaniu ści- 
' slości w przestrzeganiu owych przepisów. Skutkiem tego n a ­
gle wytoczono różnym przedsiębiorcom procesa karne o w y­
kroczenie przeciw odnośuyni ustawom.

—  Co robió k ied y  pszczoła  u kąsi ? nic larwiejszego 
jak  się pozbyć bólu i opuchnięcia, które ukąszniee pszczoły 
spraw ia. Trzeba tylko wycisnąć sok z liści eaprif dium, czyli, 
jak  u nas mówią róży jerychońskiej, i tym sokiem miejsce 
ukąszone zmoczyć. Ból ustaje natychm iast. Sok eapnfohiim 
jes t również skuteczny na ukąszenie osy.

—  CzłowieK z ryb ią  skórą. /  Gera piszą dziennikowi 
Leipz. Zcg., że podczas ostatniego popisu wojskowego u pa- 
wnego popisowego spostrzeżono, źe nogi jogo o l  k d i i  j)>

[ cząwszy aż do palców zamiast zwyczajną skórą, epidermią, 
porośnięte są rybią łuską Zwłaszcza na "przędnej c/.eści nog 

I łuska zupełnie lOzwinięta, natomiast z drugiej strony prze*
I chodzi w tw ardą szorstką skórę. Co więcej : palce u nóg te ­
go człowieka do połowy połączone są skórą, jak u ptaków 
pływających. Prawdziwość tych szczegółów poręczać ma pro­
tokół urzędowy.

—  Fremdenblatt z d. 22. bm. donosi, że kolej Karola 
adwika podjęła się przewiezienia 20 ) tysięcy cetnarów dę.

bowych klepek do beczek ze wschodniej Galicyi do Lyonu- 
W schodaia G alicya występuje po raz pierwszy na ta rg  pu 
wszechny z artykułem , którego dawniej dostarczały Sławo­
nia i Kr^acya.

Dnia 22. bm. odbyło się w W iedmu walna zgromadzę 
nie akeyonaryuo-zów kolei Lupkowskiej, pod prezydencką hr. 
W aldstein i przy udziale 35 akcyoparyuozów, r e p r e z e n tu j ą ­
cych 405 glosow. Tegoryczny deficyt ruchu wynosi 84.510
zlr., wr co wschodzi s tra ta  na aźjo złota i naprawy szkód o* 
lem entarnych. W ogóle deficyt za lata 1872. L873 i 1874 
syynosi łącznie 370.003 zł., z czego na przestrzeń galicyjską 
wypada 245 494, a na więgierską 114.514 zl. Deficytu tego 
rządy nie pokryły potycnczas mimo wielkich usiłowań więo 
pokrywano go tylko zaciąganiem bieżącego długu. Suma dlu- 
gów dotychczasowych wynosi 997.257 zł., które są j e d n a k  
pokryte wartością aktywów nie płynnych.

Tunel potrzebuje ciągle rekonstrukcyj częściowjch i za­
stępowania ciosu piaskowego granitem . Jedyny ratunek wi* 
dzi rada zawiadowcza w podwyższeniu gw arancji rządowej, o 
co toczą 8i“ rokowania i w zlaniu pod jeden zarząd kolei 

biechta, Dniestr/,ańskiej i Lupkowskiej zLeluchowską.
Do dalszego prowadzenia tych rokowań upoważniono

la  ę zawiadowcza, i wybrano w skład jej hr. A ladara Au*
lassego. Maurycego Kraińskiego, Eugenjusza Szinnay‘a, Ha 

r aii) iego, W iktora Steigera i hr. Ant. S ztaray‘a.

K w rn cn iu y  u w n g e  czytelników na, zamieszczony wdzi* 
sicjs/.ym numerze inserat firmy Głuchowski i Herbert.

C e n n ik  lw o w s k i e j  I z b y  h u n d lo w e j .

Lwów dnia 27. Czerwca.

I. A kcye.
Kolej Karola Ludwika 200 złr. m k . . . .

„ Lwowsko Ozerniowieeka 2()() 7.łr. w sr. . 
Banku hipotecznego 200 7.łr. w. a ...............................

II . L is ty  zast. za 100 zlr.
Galicyjskiego Towarzystwa kred 5Łi w. a,

u w „ 4/ o w, a. . .
*i u u 5% okres. . .

Banku hipotecznego 6 / ,  w. a...........................
Galicyjskiego Zakładu' kreuyt. włość. 6°/„
Ogńln. roln. kred. Zakl. dia Galicyi i Bukowiny 

f>/0 w. a .............................................................

III. Obligi zą 100 alr.
Galie, in d e m n iz a c y jn e ...............................................•
Pożyczki krajowej z r. 1873 . . . . . !  ‘
Losy miasta A r a k o w a .............................................. '

» „ r ita t .is ła w n w a ..........................................  ’

IV  M onety.
Dukat holenderski „ cesarski
20 franków 
Pólimp-iryał 
Rubel śrebny . . . .
Rubel papieiowy . . 
Pruskie bilety kasowe 
S r e b r o ........................

p acą j żądaj? 
ztr. w, a,

2S3 50 
135 50 
249 75

87 80 
78 75 
87 80 
92 GO 
99 —

90 25

87 25 
92 —
15 73
16 -

5 10 
5 15 
8 85 
8 92 
1 60 

1 61 V 
1 62 V
10 1 —

235 50 
137 i50 
251 76

88 50 
79 50 
88 50 
93 25 

100 25

90 90

88 — 
98 25 
16 76 
16 60

5
6 
8 
9 
1 
1
\

102

19
21
91
0»
53
52"/*
63*';
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T O W A R Z Y S T W O  I
Kredytowe Miejskie

Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej
m c l z i i e l a .  c z ł o n k o m

pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,
(art.. 10. a b c. s ta tu tu ; )

Ogłoszenia o nie wnieść można do biura dy7rekcyi we Lwowie, lub do biur ajencyj 
poniżej wyszczególniouych, wydaje

6°0 Listy dłużne
które maję udział w dywidendzie ezystyeh zysków7, a  pokrycie w udzielonych |i jzyezkach 
w solidarnej odpowiedzialności członków, tud/.iez w eałym majątku Towarzyata i będę umo­
rzone w latach piętnastu i w latach trzydziestu (art. 10, ?>, a r t .  41 statutu): przyjmuj':

W K Ł A D K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
od J e d n e g o  z ł .  począwszy, wydając na nie książeczki i marki wkładkowe 

procentując je  po U  procent za 3 0  dniowem wypowiedzeniem
}} * ;; r tl r

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica W ałowa I, 2

Oprócz b i u r  o l a r e g o w y e l i  i po%% i i i ł o w y e l i  Towarzystwa, otworzony, b z drnem 10 
Marca r. b, dla  pośredniczenia w czynnościach statutowych: Boliorodczanacn pod kierów ni 
ctwem p. Karola Krasuckiego burmimistrza; w Rrzezanaoh pod kierew. p, dr. Leona Madej­
skiego, adw. kraj.; w Brodach pod kierów, p. Henryka Zatln-ya c. k. not.i .yusza- w Buezaczu 
pod kierów, p. Ludwika Harasimowicza; w Sokalu pod kierów. Ja.ia  Iienotorta; w Zbara­
żu pod kierów, p. Franciszka Stt bełskiego wlaśc. real.; — otworzone już został)7 w tymże 
celu takież biura Towarzystwa także: w Ozerniowcach dla Bukowiny pod Kierów B iesłavia 
Zakieja, w7 Drohobyczu pod kierów, p. Szczęsnego "StokłosińjKicgo, emeryt, zarządcy dóbr; 
w Ja ros ław iu  pod kierów, p. Jana  Ozyńskiego właść. realność, w Kamionce sttum. pod 
kierów. P. Tomasza Franka, właściciela realności; w Kołomyi pod kiero 7. p. dr. Marcelego 
Łękawskiego adw. kraj ; w Krakowie pod kierofl kapitana p. Jana  Kozłowskiego; w Nad 
wórnie pod kierów, p. Jana  Chomiaka, burmistrza; w Przemyślu pod kierów. |i Władysława 
Marcinkowskiego; w Rawie pod kierów, p. Paw ła ’ Górki, c. k. nat.aryusza; w Rzeszowie pod. 
kierów, p. Stanisława Nowakowskiego; w Stanisławowie pod kierów, p. Rudolfa Jastrzębskie 
go, właść i redaktora ,  „Gazety Podkarpackiej;'1 w7 Tarnopolu pod kierów, p. Jan a  Podwy- 
sockiego, c. k. emeryt,  kapitana  i wlaść. realności w Zólkwi pod kierów, p. dr. Maurycego 
Karcza adw. kraj.

Otworzenie dalszych biur na inne powiaty, które nastąpi w miarę przeprowadzenia w 
nich czynności organizacyjnych, podamy osobnem ogłoszeniem do wiadomości.

Liczba członków Towarzystwa, wynosi dotychczas 9249. 1 —(i
Suma udztałów t»59.4l5 zł.

Lwów, dnia 15. Czerwca ił»75.

S Z K I C E  
S P O Ł E C Z N E  I  L IT E R A C K U :

z dniem l  Lipca l ozpoczynając trzeci kw artał istnienia zamieniają się

na pismo tygodniowe.
Odtąd „Szkice" wycnodzić będą co Sobota w forn neie arkusza druku z d o d a tk  em zawierają 

cym tłumaczenia najznakomitszych płodów li teratury zagranicznej.
Pomimo p o d w o jo n e g o  nakładu, cena „Szkiców" podnosi się tylko o c z w a r t ą  c z ę ś ć . 

Prenumerata będzio przeto wynosilą :
w  Krakowie r o c z n ie  fe złr. z przesyłka pocztową 9 zlr. — cnt.

„  p ó łr o c z n ie  4 z l r .  „  ‘  „  ‘  4 „  50 , .
„  k w a r t a l n i e  2 złr. „  „  2 „  2r> „

Pierwszy dodatek stanowić będzie sław ny utwór powieśoiowo-liistoryc/.ny „Młodość .Liliusza 
Cezara" przez Giuseppe Rovani. Praca ta jednego z nąj/.n:ikomits/.yrcb jir/.edstawicieli l i te ra ­
tury  włoskiej wyszła w roku 1874, a przetłumaczona na kilka języków zyskała ogólny jm- 
klask i awielbienie k rytyki.

Prenumeratorzy „Szkiców" mogę korzystać ze zniżonej dla nieb ceny nakładów księ 
garni A Dygasińskiego.

K a ż d y  n o w y  p r e n u m e r a t o r  może nabywać pierwsze półrocze „Szkiców" po cenie zniżonej 
a mianowicie w Krakowie za I złr. 81 cn t . ,  z jirzesyłką pocztową 2 złr:a  m ia n u  wicie w n n i s u w i e  za  i z t r

•xxxxxxxxxxxxxxx*xxxxxxxxxxxxxx#x u x x
2  H E N R Y K A  SINGER
| |  Wien, Filnfhaus, Schonbrunnerstrasse Nr. 36,
W
T T  . 1 ^  anonsach znajdujące sięa-

jest w stanie w skutek o- W ł  7  4 -  rtyku ly  w najlepszejjj a k o sf
H  gromiyego obrotu wszytkiepo % I  j  I  I  | J .  d o s t a r c z y ć  i posiada też
H  n ajw ięk szy  w y b ó r .

n  Takowy utrzymuje też najróżnorodniejszy i najobfitszy skład lepszych i cieńszych
| |  towarów i jest w skutek zakupna za gotówkę w możności takowe zii, zadziwiająco 
| |  tanie ceny, żadnej konkurencyi się nie obawiającej, sprzedawać; zwraca zatem przy 
ę  obecnej porze letniej uwagę na modne towary , na suknie, składające się, z gładkich 
X  luc carirt, lusstr, materyj, mohairs i alpacca, balernos, kolorowych rypsów, muszli- 
X  nów i batystów, atlasów7, bareżów, mozambiąues, ecriis, najcieńszą francuską alpagę 
| |  terno, najcieńsze francuskie pojedyńcze i podwójne baszmiry, m aterye inant.ele.s 
| |  czarne aksamity, czarne i farbowane m aterye jedw abni, przednie ciężkie płótna, 

krajowe i zagraniczne muszliny i batysty, wstążki we wszelkich gatunkach i szero 
5  ści za połowę ceny fabrycznej i na wiele jeszcze innych artykułów  i poleca się z 
i i całą gotowością do rozsełek próbek okazowych franko wszystkich towarów7 i spisów 

towarów7. Usługa zapewnia się jak  najlepsza.

J a , 12:0 b a r d z o  r e a l n y  i  r z e t e l n y  u z n a n y

Skład fabryoHy fłhion i towarów lodnych

2—3

X
►

X  
X  
X  
X  
X  
■ :
X
X
X
X
X
X
X
V

X
X
K
X
X
X

Towarzystwo przemysłowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

■ w e  L i w o w i e ,
zawiadamia niniejszeui że otworzy7lo

pośredniczące w zakupnie maszyn i narzędzi przemysłowych fa­
brycznych i rolniczch jako też  wszelkiego rodzaju i m afery ałów 
budowlanych', oraz przedmiotów produkcy: krajowej i zagranicznej

B iu r o  anjwarte od 9  4 o  1 j o<l 3  <lo 6
w domu W . Baurowićz'aj przy ulicy Kopernika K r, 9 na dole, gdzie urząd

telegraficzny7.

EłtthfSl 1 lertot
w S ‘axHsf3wowie;

(■ w  ł r o t e L u .  p o d .  ż e l a z n ą  I s d l e j ą )
polecają swój doborowo zaopatrzony7

S  E  i  A 1 P i l i
i  r p r z y t o o r o w  ćl© jpfsazn.isi.

Na szczególniejszą irwflję zasługuję poniżej p ą d K e  ceny' papierów listowych 

S 8 0  p a p i e r ó w  l i s t o w y c h  ( w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u )  w 8, prążkowany 
wany gładki lub kratkowany H i  

p c - i 5 ,  5 0 ,  7 5 ,  S O ,  3 S ,  © O  c n t :  w y s ś e j  

za w y b ic ie  d o w o ln y ch  lite r  w  2 k olorach  o 90  cnt. w ięcej 

Zamówienia z prowincyi odwrrotną pocztą załatwiamy.

C e s .  o t t o m a ń s k i  C y r k

p o d .  d - y r e ł c c y ą ,  T .  D e r s s i n a .

naprzeciw bazaru  
Dziś i każdego następnego dnia O godź- 8 . w i6C Z0reili

WielKie przedstawienie wyższej szkoły jazdy dresury Konnej,
gim nastyki baletu  i pan tom iiy

Bliższe szczegóły podają codzienne ogłoszenia

i J e  ̂  i l e r e n o u i o w a u e

niemisekie ; owarzystwo zabezpieczeri na życie S
obejmni tce swą dżiałalnnś dą całą Austryę, — poszukuje we w szyst­

kich miejscowościach za kaucyę

Ajentów generalnych i specyalnych.
Reflektanci zechcą aię zgłosić z ofertami swetni franko, do P an ap o d -  

dy rek to ra
^ I r r L e s t a  von ^ r a a a ę o i s .

w Dreźnie Moritzstiasse 3, 4-4

RYSUNKI!
G G

Zamówienia na rysunki techniczne, kredow e, akwa 
relowe i wszelkie innne, jak 11. p. dyplomy i t. p. 
zgłaszać można do administr. (jaz. Podkarpackiej,

M Y  C O T H A N A T O N  x
■ ■■oiłtfA pr:-eraw grzybn i>i w i lomnrl i ,  tudzież ś ro d ek  l a p o b ie g d w cz y

w  ś w i e ż o  z l i u d w  w u u >  c l i  m i e s z k n n i n e l i .  ]  -
^  Najnowsze sprawozdanie ,  opis użycia i cennik tego śro d k a ,  k tóry  wykazać się może w

niewętpliwemi świadectwami o l »  l e t n i m  s k u t k u  , rozsyłamy na żądanie darmo 
] S . i oplatnie na wszystkie strony świata. ’ O-G
^  V i l u i n  &  C ii , fabryka chemiczna w b e r l i o i o  W . ,  Leipzigstrasse 107.

>C K 5© 0 0 •O tO IO IO IO © IO IO O O © 0 0 © !C X > O C tO IO © IO !O łO IO !O l,



XIV. Wyoiąg z rachunków Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń
W  K R A K O W I E ,

za czas od 1. Kwietnia 1874 r. do 31. marca 1875 r.

Przychód. F u n d u j  asekuracyjny agn iou y  uh rok I 8 ? I Rozchód.

W  r. 14tym wydano polic 94.214, klóremi ubezpie­
czono warto : . . . . .

Dniewum inno poiic 10.582 . ,
Z łi ,  248.820.651 ot. -  

26.490.470 „ -
222,530.181 ct. — 

I29 ,t l4 .0 6 0  __ -

Pozoatuło ważnych polic 83.632  
l  ubezpieczeń roku 13go przeszło w artoć:. ubez

pieczonej na rok l4 ty  . . . .  ________
Razem było ubezpieczone] wartości Złr. 351,444.241 ct. —

Do zamknięcia roku w yszło  z ubezpieczenia „ 210,335.988 „ —
.. Z o i.u ło  w zabezpieczeniu na rok 15ty „ 141,108 253 ,, —

Przeniesiona zaliczka z roku 132;o po straceniu
' . . ‘ , Złr. 387.446 ct. 55stornow

Zabrano zaliczek w roku l4tyin netto
Razem . Złr. 

Potrąciwszy zaliczki na pokrycie ubezpieczeń prze 
chodzących na dalsze lata

Zostaje zaliczki na rok 14ty 
Procenta od gotów ki, w eksi i funduszu rezerw ow ego  
Przeniesiony fundusz na szkody nieuregulowane

Z ogólnego przychodu odpada:
P row izja  agentów

1,530.372 „ 64
1,917.819 ct r

479.557 „ 67

Z ł r . 1 3 2 . 5 6 0 c t .

1

ó s ;

V 4 4 . 5 2 0 74 0 3 !

Z ł r . 946.085 C i . 5 0 ,

*  71 . 2 2 . 4 3 6 V g a ł

Z ł r . 1 1 0 . 5 0 5 1 8

* ł» 2 2 . 8 4 9 >7 8 8

Z ł r . 4 1 4  979 ct. 1 5

372.134 77 96

Wynagrodzenia za szkody z lat poprzednich .
Zwrot od Towarzystw koiilrasekiiraryjiiycli  
Wynagrodzenia za szkody z roku 14go .
Koszta ratunku i koszta likwidacji  
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
Towarzystwa kontra asekuracyjne pokryć mają 
Premia za kontr-asekuracye . . . .
Zwrot od Tow. kontr-asek. za szkody z roku l4go  

i prowizye (prócz wyżej wykazanej sumy 
zwrotu za szkody z lat poprzednich)

Koszta administracyi 
Pensy a Kuratora . . . . . .
Pensja  dyrektorów, urzędników, sług i emerytura; 

remuneracye i zapomogi po strącei.iu zwrotu ».a 
dowego i życiow ego  

Koszta lokalu na biura Djrekcyi Reprezentacji •
Portorya Dyrekcyi, Reprezentacyi i agentów . . . .
Koszta podróży administracyjne
Koszta padróżj i dyety Członków  Rady Nadzorczej na posiedzenie czer

w cow e i listopadowe . . •
Koszta papieru, druków', ksiąg, opał, św iatło ,  i t p potrzeby biura, pre 

nu u, era ta czasopism, in se r ty ,  uow,. roczne i t. p. wydatki 
Koszta prawne
Subw encje  dla str£/y ogniowych . . . • ,
Odpis 5"/n od wartości mebli urządzenia .
Przepadłe zaległości . . . . . .  ■_____ •_____ •

88.040

968.522

87,655

dodatek drożyzny, 
[wini. z działu gra

29

30 

30

Czysta pozostałość jako zwrot l n'n od zaliczki bezpośredniej, t j od złr.
1,382.069 ct. 22 ......................................................................................

Reszta pozostałości do funduszu rezerwowrego

42 844 19

2.800 —

99 ;»45 64
4.613 C3

12.80(1 92
3 765 90

6.996 52

17.590 01
2.450 33
1.380 —

5 13 88
13 432 37

1,352.959 o3

96.744 85
3-526

1,453.232 u9

Stan funduszu rezerwowego ogniowego
Maiatek tego funduszu w ,  nosi* z koncern roku l3go  

■*‘ Zebrano dla funduszu rezerwo
10 prc od zali. zek § 74 1
Reszta czystej pozostałości z funduszu asekuracyjnego

Złr. 863.980 c t .  71 
o w eg o  w  ro k u  l i t y m  :

Z l r  5 7  . i  1 6  c t .  2 0

„ 3.526 „ 56 Z Ir. 6 » .3 4 i c ł  76

i lM f tjg tc f e  f i i m ł n ^ i i  l e z e n t w u c g o  /■ - < > k u  1 i i i
Zlr. 925 323 ct. 47

4 a , tuk altcyj użytkowania dywidendy kol. Karola Lud 
wika i 2 losy miasta Bukaresztu

4 prc. Listy zastawne Tow. kredyt, gal.
5 prc. Listy zastawne Tow . kredyt, gal. .
6 puc. L i* lj  zastąwne gal. Ranku hipot .
O bligacje  indem nizacyne gai.
Akcye gal. Banku hipot.
Akcye gal. Banku dla handlu i p izem ysłu  
Akcye kolei L w ow sk o  Czerniowieckie;
Prioritety kolei Lw owsko-Czerniowieckicj  
Obligacye kolei południowej <
Obligacyc pożyczki kolei węgierskiej  
Renta srebrna
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 
Listy zastawne królestwa polskiego Rubli 3.100  
Prioritety Banku dla handlu i Przemy* 1 
Obligacye pożyczki krajowej z roku^ 1873 
Akcr e zakładu kredytowego ziemskiego krsk.

T j o l c a c y a  m a j ą t l c u .  r u - z i c ł - u s z - u .  r e z e r ^ c w e g o .

A) Fundusz ulokowany :
Wartość dwóch realności W Krasoę.ie  •
Wartość kas ogn:ot rw ały eh, mebli i urządzeń.a 
Pożyczki Tow."Zaliczkowym wedle uchwały Rady ,\'ad/.orrzej 
Towarzystwo rolne-przemysłowe we L w ow ie1 
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu 
W  dziale ubezpieczeń na ż y c e  .

w arto ść  nom inalna cena  k u p n a

77.600 Złr. 55.995 ct. 79
117.800 37 102.020 77 83
184 10(1 n 166.506 77

88
58.900 71

41.836 77 46
40.000 yy 40.000 77 —

52.000 » 50.517 77 50
15.600 77

16.021 77 46
8.700 77 7.314 77 —

32.000 j ą 17 727 77 50
38 880 33 34.912 >1 61

8.800 j ą 6.595 .77 24
2,000 j ą -J .906 7?

64
4.650 71 4.478 « 67

12 500 71 t? -500 77 —

27 900 77 2 4 ,08i 77 75
5.000 77 5 000 77 —

l\om. 686.330 Złr. 587.471 ct 33*) 

*) W artość  papierów wedle kursu I  31. Marca 1876 wynosi Zlr. 589.106.

B) Reszta ulokować się mająca wedle uchwały Rady Nadzorczej^

Złr. 104.367 ct. 06
77 9 . 7 8 ó —

« 58.556 77 <ro
77 16.300 71 — -

71 100.000 >7 —

77 37.571 77 24
Złr. 914.050 Ct. 23

77 11.273 77 24
Z łr . 925.323 d . 47

Kraków 31. marca 1875.

U W odzicki Dyr. I. 
hom ar  Dyr. II

H. k ieszkow ski Dyr. referent.
E. handler  zastępca Dyr. refer. 

J . Geislcr bnclihalier ,

W  dowód zgodności z księgami:
(Irzeaórz Bohdanowicz, Ludomir Cwński, Franciszek Jasiński, Aleksander K m -

kowiecki, J ó z e f  Meciński.
C złonkow ie  Rady Nadzorczej

Przychód. F u n d u s z  t t s e k i i r n c j j r i i j  gradowy ■>« rok 1834- Rozchód.

W roku 1874 wydano polic 3.957 
Zebrano zaliczek . •
Procen ta  od gotówki i weksli .
Na opłatę portoryi i stempli •
Przeniesiony fundusz na szkodi nieuregulowane z roku

Od ogólnego przychodu odpada:
ProwiZya agereyjna •

któremi ubezpieczono wartość Złr. 27,213 134 ct.

1873
Razem

493.248 |2» 
6.386 M  
1.962 34 

104.000
605,597 18

62.605 74

542.091 |44

Wynagrodzenia za szkoćj z roku 1873 
Wynagrodzenia za szkody z roku 1874 
Koszta likwidacyi . . . . .
Premia za kontr-asekuracye . . . •
Zwrot od Towarz. kontr. asek. za szkód1- i prowi ye 
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
Towarzystwa kontr . asek. pokryć mają 
Koszta administracyi . . • • - •
Przepadłe zaległości , . • • • •

Czysta pozostałość z roku 1874.

Z czystej pozostałości z roku 1874 w kwocie 
przeznacza S'ę 60 prc. stosownie do §. 30. 2 do funduszu rezer­

wowego t,. j .
druga połowa t, j. . 

wraz z pozostałością z roku 1873. w kwocie 
pozostaje do rozdziału między Członków 
Uchwalony zwrot, 20 prc. od Zaliczki bezpośredniej, t. j.

252 666 ct. 11 wynosi .
Reszta pozostałości do fund. rezerwowego

Zlr. ' 177.084 ct, 74
n 8.G82 n 5*

. Zlr. 257.710 Ct, 08
» 157.850 n 98

. ź> . 144.444 ct. 53
59.870 II 51

Zrr. 65.960 et. 54 

2'

87 852 10

185.767 28

99.862 70■
84.574 02
18.7-25 50

249 30
477.030 90

65.960 54
542 991 44

. Złi 32.980 ct. 27
. 20.8G7 77 9 fi
. Zlr. CZ1 bo CD Ct. '23

złr.
. Zlr. 50 533 ct. 22

3.315 77 01

Fundusz rezerwowy działu gradowego.
R..jatek tego funduszu wynosił z s- Icem roku 1873 . . .
W roku 1874 zebrano- 2 prc. od zaliczek . • • / l r . 11.747 ct. 8 .

5 prc. resp. 10 prc. od szkód wypłaconych 9.441 f) Jo
Procsnta  z lokacyj gotowizny ^  „ 2.664 „ 97
Połowa czystej pozostałości z r. 1874 §. 39 „ 32.980 „ 27
Reszla pozostałości fund. asek. • „ 3.315 „ 01

Majątek funduszu rezerwowego z ko.icen roku 1874

Złr. 86.201 ct. 52

60.149 39
Złr. 1 16 350 et. 91

Lokacya tego funduszu.
6 prc. L is ty  zastawne gal. Banku hipotecznego

Prioritety kolei L w o w s k o  Oze-mowieckiej L El
Złr. 2(1.000 =  Złr. 18.660 ct, -  

Prioritety kolei L w o w s k o  Czerniowieekiej 1. Em. . . „ *5.109 — „ 30!216 „ 15
5 p ić  I isty zastawne Tow. Kredyt, gal. . . „ 60.500 ■— „ 51,937 „ —

Nom. Z łr .  115.600 ^  „ 1..0 3 „ I F )
Reszta ulokować sie majaca Iwodle nehw-ały Rady Nadzorczej . . _________, 45 53'. „ ]6

Zlr. 146 350 c U i l
•ł) W a r t o ś ć  papierów wedle kursu z 31. Marca wynosi złr. 10 0 .00  c t .

Kraków 31, Marca 1874. . , i / i  • ł , I 1 I. »
. . .  n  t t  4 U -!v< .*knm *ki  Dvr referent. E- handler  zastępca D y r .  refer. t. Letslei  buchalter,

f l S i  B M a n o w ic , ,  F r a n c e .  Ł  M l,  Jj « f  M ę d m k i, Ja k ,*  1 1 ,t o B . . I ,  ,V .d ,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski.
Z drukarni J, Pankiewicza w Stanisławowie,


